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E liasza G o l d h a m m e r a  i W ładysław a G u - 
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anii tudzież udzielił bezpłatnem u auskultan- 
uV 1 Michałowi P a l u c h o w i  ad ju tum  w 

r °cznej kwocie 500 złr.

O b w ie szc ze n ie
Rozporządzeniem  krajowej D yrekcyi 

ofearbu, z dnia 28. m arca  18G8 L. 13.617
sto" U ^r ‘ Z r ’ Nr. 3.) ogłoszoną zo-

a ustaw a z dnia 3. m arca 1868 rozcią- 
6ająca przepisy najwyższego postanow ienia z 

10. lutego 1835 o uwolnieniu od podatków  
0 wy cli budow li, przebudow ali i dobudowali 

ua wszystkie miejscowości i budynki podle- 
8ające podatkow i domowo-klasycznemu.

W ustępie 4ym i 5tym  tego rozporzą­
dźenia postanow iono, że ci co
Sp k je, Prawo do czasowego uw olnienia od po­
datków z ty tu łu  staw iania  b udow li, m uszą

te r-
Wy -

użytku, 
zdatną

^uieść podanie o to  w 6 -tygodniowym 
jtytye prekluzyjnym  , licząc od czasu 

enczenia budowli i oddania jej do 
uo też od czasu , kiedy takow a 

Jest do zam ieszkania.
, T>omimo tego ogłoszenia wpływa do 
Wysokiego M inisterstw a Skarbu wiele próśb 
0 uwzględnienie przekroczenia term inu, przy 
Wnoszeniu podań o czasowe uwolnienie od 
Powyższego podatku . Petenci podają  zwykle 
ra  powód uchybienia term inu, że nie wiedzieli 
o istn ieniu  te rm in u , lab  obowiązku podawa- 
uia o uwolnienie od p o d a tk u , o którym  
Ulowa.

Ażeby o ile możności zapobiedz niedogo­
dnościom z tąd  w ypływ ającym , podaje się ni- 
Uiejszem do powszechnej wiadomości, ze eh ąc 
Osiągnąć uwolnienie od podatków  z powodu 
Stawiania nowego b u d y n k u , p rzestaw ień 
mb dostawień, trzeba  wnieść podanie do do­
tyczącego c. k. urzędu podatkowego najda- 
ej w sześciu tygodniach od czasu , jak  bu­

dynek stan ie  się odpowiednim do zam ie­
szkania i to  bez w zg lęd u , czy konsens na 
^m ieszkan ie  budynku został właścicielowi 
Jut doręczony czy nie. W łaściciel, k tóry  me 
^niesie podania w powyższym term inie, tia -  
ci dobrodziejstwo czasowego uw olnienia od 
Pcdatków.

c. k. Nam iestnictwa.

D nia 23. stycznia r. b. sprawdzono wy­
buch ksifigosuszu w stajni opasowej w Za- 
dnieszówce powiatu Skalackiego. D ia przy­
tłum ien ia  zarazy zarządzono wszelkie środki 
ustaw ą z dnia 29. czerwca r. 1868 p rzep i­
sane i ustanowiono w myśl §. 27. pow oła­
nej ustaw y trzechinilowy okręg zarazy, do 
którego wcielono następujące miejscowości 
pow iatu Skałaokiego: Polupanówkę , Slcałat 
stary , S k a ła t miasto, Krzywe, Horoduicę, I- 
wanówkę, Kaczanówkę, Podwołoczyska, Su- 
pranów kę, Starom iejszczyznę, Zadniszówkę, 
Mysłowę, Rosocbowaciec, K am ionki, Chmie- 
liska, Mołczanówkę, H ałuszczyńce , Żerebki 
królew skie i szlacheckie, Kołodziejówkę, Pa- 
nosówkę, Czerniszowkę, la ru o ru d ę , Rożyska, 
Faszczówkę. Turowkę, Orzechowiec, Dorofi- 
jó w k ę , Nowosiólkę skałacką i Ł ukę m ałą, 
pow iatu Z barazk iego : lo k i ,  W orobijówkę,
Prosowce, Pieńkowce, Medyn, Skory ki, H a- 
łoszyńce, Nowesioło, Koziary, Klimkówce, 
Obodówkę, Huszczankę, Terpiłówkę, Łozów- 
kę, K lebanów kę, K orszylów kę, Jacowce i 
B ogdąnów kg; — oraz zabroniono odbywania 
targów  ua bydło rogate w Skalacie i T ar- 
norudzie tudzież wstrzym ano ładow anie i 
wyładowanie bydła rogatego i płodów zwie­
rzęcych na stacyacb kolejowych w Podwo- 
łoczyskach i w Bogdanówce , wyjąwszy by­
d ła  rogatego które  odbyło 2 1dniową obser- 
wacyę w zakładzie kontum acyjnym  w Pod- 
wołoczyskacb i zdobieni jest do dalszego 
tran sp o rtu  koleją żelazną.

Z c. k. N am iestnictw a.
Lwów, dnia 28. stycznia  1875.

L w ó w . d n io  3  lu tego

Z.
Lwów dnia 24. stycznia 1875.

Poważny tok w ę g i e r s k i e j  r o z p r a ­
wy- b u d ż e t o w e j  został nagle przerw any 
skandalam i parlam entarnym i, k tórych au to­
ram i są naczelnicy lewicy. Zarzucono m in i­
strowi - prezydentow i rozmyślne ukrywanie 
praw dy w ośw iadczeniach urzędowych a  gdy 
on stanowczo zastrzeg ł się przeciw takiej 
insynuacyi, pow stała  burza  podobna do zajść, 
w które  sejm  w ęgierski obfitował na sesyach 
dawniejszych. Jeżeli do tego dodamy sm u­
tn ą  okoliczność, że D eakiści niepopraw ieni 

i kilku sm utnem i doświadczeniami, pomimo 
^w ażności rozpraw y budżetowej nie uczęszczą- 
i ją  na posiedzenia w pełuym  komplecie i tern 

spowodowali na jednern z ostatnich jiosie-

dzeń klęskę rządu  w spraw ie kolei żelaznej 
B udapeszt-Zem liu, to będziem y m ieli sm utny 
obraz stosunków parlam entarnych  w wscho­
dniej połowie m onarchii. Po tych w ypadkach 
w zrasta znaczenie mowy barona Senuyeya, 
który tak  stanowczo podniósł po trzebę  zre­
formowaniu parlam entaryzm u węgierskiego, 

i Reforma ta  je s t dla W ęgier kw estyą życia 
w najściśleiszem  tego słowa znaczeniu, bo 
bez niej p ilna p raca  ustawodawcza, od k tó ­
rej zaw isł porządek a naw et by t państw ow y, 
przewlecze się w nieskończoność. J a k  można 
wymagać od sejmu wobec dzisiejszego sk ła ­
du stronnictw , ażeby dokonał reform y ad- 
m inistracyi politycznej, skoro ślepy p rzy p a­
dek tak  często decyduje o losie spraw  ży­
w otnych? Jak  można spodziewać się, że po 
sm utnych dośw iadczeniach stosunki u sta lą  
się, skoro większość p a rlam en ta rn a  niem a 
nawet takiego poczucia obowiązków, ażeby 
w chwili ważnej rozpraw y budżetow ej w y­
trw a ła  na swoich krzesłach  i ochroniła rząd  
od klęsk  niespodzianych? Br. Sennyeyowi 
zarzucano zawsze, że usuwa się. d la  b raku  
odwagi, że nie przyjm uje tek i m in is tra -p re - 
zydenta z powodu nieufności w żywotność 
i trafność w łasnych poglądów teoretycznych- 
Teraz pokazało się , że baron Sennyey by­
stro ocenia położenie i że na praw dę tylko 
niemożliwość w ytworzenia silnej większości 
p arlam en tarnej zniechęca go do posady m i- 
n istra-prezydenta . P rzed  trzem a dniam i po­
wiedział ten  znakom ity mąż s ta n u , że dziś 
jeszcze nie m a tego p rzek o n an ia , ażeby w 
izbie da la  się utworzyć ta k a  silna i jedno­
lita  większość. Zarzucono tym  słowom hipo­
k ry z ję  a  tymczasem były one trafuern spo­
strzeżeniem  i przestrogą, o której Deakiści 
niestety zaraz nazaju trz  zapomnieli. Po osta­
tnich zajściach w parlam encie węgierskim  
zupełnem u zw ątpieniu zapobiedz może chyba 
tylko nadzieja, że bliskie wybory zm ienią 
zupełnie stan  rzeczy i sk ład  stronnictw .

U 11 r  a m o n  t  a n i e n i e m i e c c y  pocie­
szają się bardzo spodziewaną zm ianą sto ­
sunków politycznych w B aw aryi. YV ich ko­
łach  panuje przekonanie, że jeszcze na bie­
żącej sessyi parlam entarnej a najdalej po 
nowych wyborach upadnie dzisiejszy gabi­
net liberalny  i że po nim  obejmie rządy

m inisterstw o złożone z członków t. z. s tro n ­
nictwa patryotów. Że nadzieja ta  nie jest 
bez podstawy, dowodzą mowy bawarskich 
deputowanych w parlam encie niemieckim 

i przy rozpraw ach nad ustaw ą o m ałżeństwie 
! cywilnem. Na żądanie tych deputow anych 

parlam ent powziął uchw ałę, k tóra umożli­
wia rządowi baw arskiem u wprowadzenie w 
życie tej ustaw y jeszcze w ciągu bieżącego 

I roku. Taki pospiech w wykonaniu niezm iernie 
| ważnej ustawy musi mieć głębszy powód 
: a  je s t nim isto tn ie  obawa, ażeby ustaw a o 
! m ałżeństw ie cywilnem wprowadzona w życie, 
j przez nowe jej postanowieniom  wcale nie- 
| chętne m inisterstw o nie s trac iła  wiele na 

swojej doniosłości. Przypuszczając nawet, że 
w Monachium nastąp i isto tn ie  zm iana rzą ­
du na korzyść stronnictw a patryotów , nie 
umiemy uspraw iedliw ić w ielkich nadzieji, 
jakiem i cieszy się stronnictw o ultram on- 
tańsk ie  całych Niemiec. N ajpierw  bowiem 
król bawarski nawet pod naciskiem  antilibe- 
ralnej m anifestacyi parlam entarnej nie zer­
wie i nic może zerwać zupełnie z k ierun­
kiem całej dzisiejszej polityki niemieckiej. 
W najlepszym  więc razie dostaną się do 
steru  mężowie zajm ujący stanowisko um iar­
kowane i pośredniczące pomiędzy obu skraj- 
nem i obozami. Pow tóre zwycięztwo w B a­
waryi nie pomoże ultram ontańskiem u stro n ­
nictw u w powstrzym ywaniu dzisiejszego p rą ­
du liberalnego. P rzed r. 1870 parlam ent 
baw arski mógł niezawodnie au tilibera lną  
dem onstraeyą pokrywać a  przynajm niej b a r­
dzo u trudn iać  liberalne plany północno-nie- 
m ieck ie , bo wtedy B aw arya m ogła wśród 
pewnych ew entualności stać się dla innych 
części Niemiec punktem  attrakcyjnym  Dziś 
idea jedności mimo powolnego rozwoju je s t 
już w Niemczech ta k  s i ln ą , że nie pozwoli 
u ltram ontańskiem u gabinetow i w M ona­
chium staw iać trudności księciu B ism ar- 
kowi i w niedługim  czasie skłoui go do u- 
stąpienia.

L e w i c a  w ł o s k a  rozczarow ała się 
cokolwiek widząc, że przyjazd Garibaldego 
do Rzymu i jego pojawienie się w p a r la ­
mencie bynajm niej nie zachwiało gabinetu. 
Oczekiwała ona prawdziwego cudu a tym ­
czasem były dyktator sk ład a  przyrzeczenie

t y n n a .
O T o r a - z e ł s :  z  p r z e s z ł o ś c i .

II.

Humiecey w rychle wygaśli. Wojewoda 
zostawił dwóch synów, którzy zeszli z tego 
świata bezpotom nie, ojcowizna więc podzie- 
loną została  na  trzy  schedy, m iędzy tiz y

r Y a j m ł o d s ^  ^ nich K a t e y u a ,  dostała 
Jtynnę. W yszła  ona za OgmskiegcG P .-
kgo  w. litew ., a  po j eg° zg °nl 0d-
Mawa B ern ard a  Gozdzkiego, woj ,v;e| 
jak ieg o . Było to „m ałżeństwo modne 
!tyego tonu, więc ciągle w podrozac 
tyiuie po znajom ych, krewnych,
âcłi, zaglądało  to  na L itw ę, to do a 

zjeżdżało na  k a rn aw a ł.“ .
O Tynnej zapom nieli małżonkowie,

P e sz c ie  wojewoda bał się kresów z ia  J 
?yi... Orężnie staw ać — na ty zgoda, 
tyehać ty lko dla lu s tra c ji m ajątku  
U rażać , n a  to się uie pisał, od czegóż pocis u 
r°ściowie i kom isarze? Dwóch synów mie  ̂

ci m łodo pom arli, poszła  za nimi i ma 
t y a wż a l u  nieutulona. P . wojewoda naby-i 
jńej przed śm iercią T yneńskie dobra, a w 
krótce się potem  p o ra ź  d ru g i ożenił z B a 
i^chowską, i córce z niej zrodzonej jedyna, 
c2ce p rzekazał o lbrzym ią fortunę. Na mej 
Wygasał ród Gozdzkich. Nie wielki _ to ża 
^la k raju , wojewoda nie n a leża ł do jego 0 
tyób, był powszednim i o sobie tylko pa­
ł ę ta ją c y m  obywatelem ...

K arolina Gozdzka, młoda, piękna, wy­
kształcona trochę z cudzoziemska, bardzo 
Tynuę m iłow ała, przynajm niej, jeżeli nie za 
granicą, nie w W arszawie, to już tu  pośród 
nas wolała przesiadywać. W 1778 r. poślu­
biona ks. Januszow i Sanguszce, m arszałko­
wi VV. litew ., po dw uletuiem  nieszczęśliwem 
z nim  pożyciu, rozw iodła się i w krótce wy­
szła za ks. de K assau-Siegen. Ślub odbył 
się 14go w rześnia 1780 r ,  we czwartek o 
godzinie 8 ej wieczorem, w zamkowej kapli­
cy w W arszawie. Sam król Stanisław  zna j­
dow ał się w orszaku weselnym i prow adził 
księżnę do o łtarza , a potem  dla zaproszo­
nych gości dał kolacyę w kom natach zam ­
kowych. B łogosław ieństw a małżeńskiego u- 
dzielił nowożeńcom książę biskup Płocki, 
b ra t królewski. Tak pisze Bartoszewicz do­
dając, że podobno ks. Naruszewicz na cześć 
nowożeńców pochwalne wiersze ułożył.

K siąże K arol do N a ssa u , człowiek 
czynny, rozrzutny, odważny a chełpliwy, 
prototyp aw an tu rn ika  XVI il. w., wieczny 
tułacz i bojownik, szukający sławy po wszech 
z ie m  ach i po wszech wodach — walczy na j­
przód  jako dowódzea b a te ry i morskiej pod 
G ibraltarem , potem  zdobywa sobie indyge- 
nat  szlachecki w Polsce, buduje w W arsza­
wie pałac Dyuassowski, a  nicdokończywszy 
o-o leci nad  Czarne morze i zwycięża Ka- 
pudaua-B aszę na Lim anie Dnieprowym.

We dwa la ta  później gromi Szwedów 
na m orzu B ałtyck iem , ale w k ilka dni 
w skutek niewytłumaczonego lekceważenia 
nieprzyjaciela, sam odnosi klęskę. W 1796 
gotuje się do przyjęcia dożostwa w W ene- 
cyj, a z niem  razem  wojny z Napoleonem, 
ale gdy mu się to nie u d a je , w raca wów­
czas do Tynnej i stale w niej osiada. Przed 
zupełnem  jed n ak  usunięciem  się od św iata,

w czasie wolnym od wypraw wojennych, 
bawi na dworze S tan isław a A ugusta, tow a­
rzyszy cesarzowej K atarzynie w podróży do 
Krymu, walczy ze lwam i w Afryce, stacza 
u tarczkę  z tygrysem  wobec szacha persk ie­
go, strze la  z p. Rejtanem  niedźw iedzie w 
Nalibockiej puszczy, potem sonduje koryto 
D niestrow e; na  s ta tk u  fantastycznym  w ła­
snego pomysłu, dopływa do K onstantynopo­
la, m arzy o handlu czarnom orsk im , stacza 
liczne pojedynki i wreszcie — syt zaszczy­
tów, jako  książę niemiecki, jen e ra ł wojsk 
francuskich i hiszpańskich, ad m ira ł rossyj- 
ski, g rand  pierwszej klasy, szlachcic polski, 
kaw aler najposzukiwańszycb o rderów , Zło­
tego Runa, św. Januarego, św. Jędrzeja , św. 
Ducha i wielu a  wielu innych, zam yka się 
w skromnej wiosce podolskiej, w pełni siły 
i życia - przybywszy bowiem do Tynnej, 
nieliczył więcej nad la t pięćdziesiąt.

Powiedzcież, — czy to nie cenny dla 
kresowej prow incji nabytek ? Pewni je s te ­
śmy, że książę walczyłby z T ataram i, gdy­
by ci plądrow ać zechcieli u nas po daw ne­
mu ; walczyłby, choć “olskę najmniej ko­
chał ze w szystkich . jów, którym  krew 
swą o fiarow ał; ale że był to człowiek z k a ­
żdym rzeczy porządk i’ m  um iejący się zga­
dzać, że przeciw dokoi nem u faktow i uw a­
żał za śmieszne protestow ać... więc i tu  ko­
niecznością powodowany, stawić by się o rę­
żnie nieom ieszkał... Polska wszakże tej po­
mocy n ie  potrzebow ała, nazwisko jej bo­
wiem nie figurowało wówczas n a  karcie  
Europy.

K siężna pani m ia ła  jedną  zaletę czy 
wadę, jak  chcecie to nazw ijcie —  oto u- 
w ielbienie bezwarunkowe d la  bohatersk ich  
czynów ukochanego m ałżo n k a; a  choć ten  
m ałżonek z Papkinow ską chełpliw ością o­

pow iadał o swoich ua polu chw ały pop i­
sach , pani wszakże uważając te  opowie­
ści za zbyt skromne, jeszcze bardziej je  
upiększała, na ciągłe śmieszności się n a ra ­
żając Dzieci nie m iała, wńęe w podróże się 
bawiła, w Paryżu zatrzym ując się najd łużej 
i najchętniej. Z nana tam  była pod nazwą 
Didon, tak  dalece, że Gurowski, syn owego 
osławionego m arszałka koronnego, szu ler i 
w ielki szalbierz, a razem  poseł na sejm 
cz te ro le tn i, k ilk a  głosów na nim  m ianycb 
(wcale dobrych, dodajm y naw iasem ), ogło­
sił w jednej książeczce, k tó rą  pośw ięcił ks. 
N assauskiej, tak im  ją  opatrzywszy napisem; 
Coco a Didon. S tało się bowiem wówczas 
zwyczajem  zapożyczania nazwisk z bistoryi 
i tk liw ych rom ansów francuskich ; przecie 
drugą żonę ostatniego wojewody B racław - 
skiego, nazywano Ni non cle Lenclos, W itto- 
wę zaś M essaliną i t. d.

Otóż Didon , jakeśm y to wyżej pow ie­
dzieli, do śmieszności p rzeceniała  b o h a te r­
skie czyny swojego m ęża, a że F rancuzi je ­
dni z pewuemi oznakam i pobłażliw ej wzglę­
dności słuchali tych ba jek , m iłow ała ich 
tedy księżna bardzo za tę  powolność. P ary ż  
ceniła nad  inne stolice i ty lko  teroryzm  
rew olucyjny w ypędził ją  z n ad  Sekw any, z 
początku clo W arszawy, a  potem  na czas 
przydłuzszy do Tynnej.

, N ie m ieli oboje księstw o stałego za­
m iaru  osiadać na w s i , więc w dw orku 
ich  podolskim  było ja k  na  popasie. N a wy­
go ach nie zbywało, ale przepychu, zbytku, 
tego bogactw a, jak iem  się spanoszona szla­
ch ta  kresow a lu b iła  otaczać, n iedojrzałeś tu  
w cale. Potocki W incenty  w Niem irowie, 
Potocki Szczęsny w Tulczyriie i H um aniu, 
Ja n  K arol M niszecb w W iśuiowcu, Józef 
Stem pkowski w Ł a b u n iu , A ugust Iiiński



poselskie bez p ro testu , zasiada spokojnie w 
izbie deputow anych i na  audyencyi u m o­
narchy  rozm awia wyłącznie o p lanach  eko­
nomicznych. Powoli przyjdzie może lewica 
do przekonania, że generał G aribaldi w ła­
ściwie nie należy do je j obozu. Komu zale­
ży n a  tem, ażeby „aureola k tó ra  dziś otacza 
G aribaldego, nie zb lad ła  trochę, ten  powi­
nien szczerze życzyć lewicy ta k  zupełnego 
rozczarow ania. G aribaldi n a  czele lewicy 
okryć się może łatw o naw et śm iesznością a 
n a  stanow isku um iarlcowanem , pośredniem  
oddałby w ielką p rzysługę polityczną swojej 
ojczyźnie.

P ra sa  niem iecka została  wypadkami 
w S e r b i i  ta k  mocno zaniepokojoną, ja k  
gdyby to m ałe państew ko już ju tro  stać się 
m iało ogniskiem groźnych d la  E uropy wy­
buchów. D ziennik uw ażany za organ  k an ­
clerza niem ieckiego dał pierw szy sygnał 
alarm ow y a  za nim  w szystkie d ru g o -i trze - 
cio-rzędne dzienniki niem ieckie trw ożą opi­
nię publiczną w najwyższym  stopniu. S ta ­
łym  zwrotem  tych  artyku łów  je s t tw ierdze­
nie, że w Serbii sprzysięgły się n a  pokój 
europejski trz y  najniebezpieczniejsze d la  
niego p o tęg i: francuzka m rzonka odwetowa, 
pauslaw izm  i u ltram ontanizm . Ja sk raw a  -to 
i wcale n iepotrzebna przesada. Że francu­
ski konsul w B elgradzie w ystępuje w cha­
rak te rze  a jen ta  dyplom atycznego, to jeszcze 
nie dowodzi, że F ra n c ja  od strony w scho­
dniej wymierzyć zam yśla cios odwetowy na 
Niemcy. Prędzej już  m ożnaby posądzić se rb ­
skie koła polityczne o m rzonki panslaw isty- 
czne, bo znaczenie frakcyi R isticza jeszcze 
nie zupełnie upadło  a o sta tn ie  w ypadki w 
skupczynie dodały jej otuchy. Ale tego już 
żadną m iarą  pojąć nie możemy, jak im  sposo­
bem  wchodzi w tę grę niebezpieczną u ltram on­
tan izm ? D la S erb ii w alka kościelno-polityczna 
tocząca się w Niemczech je s t zupełnie oboję­
tn ą  a  W indtliorst jeszcze nie myśli naw et 
o szukaniu  ta k  dalek ich  sprzym ierzeńców. 
S ta ło  się to  już sta łem  urojeniem  prasy  
niem ieckiej, że wszędzie w idzi podziem ną 
ag itacyę u ltram ontanów  niem ieckich. Dopóki 
podejrzliw ość podobna sięga do F rancy i 
albo naw et do H iszpanii, da się u sp raw ie­
dliwić w ielu słusznem i pow odam i i a rg u ­
m entam i, ale odkryw anie u ltram ontańsk ich  
zabiegów w stolicy Serbii s ta je  się w prost 
dziwactwem  i mogłoby pod tym  względem  
iść w zawody z tw ierdzen iem , że polskie 
dziennikarstw o kokietu je z Serbią i je j m a­
rzeniam i panslaw istycznem i. Kiedy i w jakim  
dzienniku polskim  zrobiła Nordd. A lg .  Z/g. 
to  ciekawe odkrycie? aestto  zapewne tylko 
niew czesna an tyeypacya po lityczna o parta  
na  ostatniej mowie p. Niegolewskiego w p a r­
lam encie n iem ieck im , k tó ry  przedstaw ił 
Niemcom widmo panslaw istyczne jak o  n a tu ­
ra lne  następstw o dłuższego pom ijania praw 
narodow ości i języka polskiego pod rządem  
pruskim . Być może, że p rasa  niem iecka ma 
odrębne źródła  inform acyjne , z których 
czerpie wielce niepokojące wiadomości o 
stan ie  rzeczy na  W schodzie, ale d la  każde-

Romanowie, Giżyccy w K rasnopolu, Czetwer- 
tyńsey  w Hodom iczach, budow ali w drugiej 
połowie X V III w. i w zaran iu  XIX stulecia 
pałace, a  w n ich  nagrom adzali tyle dzieł 
sz tuk i, że potem  resztk i tych zbiorów  naby­
w ane były d la upiększenia  pierw szych mu­
zeów i galeryi w stolicach.

W Tynnej było zupełnie inaczej. My­
śliw ski domek zamożnego szlachcica w yglą­
d a ł pokaźniej.... S ta ry  dwór drew niany, 
długi, przed la ty  kilkudziesięciu  wznie­
siony, zapadł w ziemię, a  rozłożystych drzew 
konary, o tulające go zewsząd, dodaw ały mu 
powagi i w ieku, te j czerstwej zgrzybiałości, 
k tó ra  to  ze spokojem  patrzy  w przyszłość, 
bo po za sobą m a w spom nienie uczci * ie 
spędzonego żywota. Otóż w dom u tym , kędy 
wojewoda Stefan H um iecki, z drugim  S te ­
fanem  i kom isarzem  Rzeczyposp., biskupem  
Kam ienieckim , nieraz rad z ił o ciężkiej doli 
kra ju  i w ynajdyw ał środki dla podniesienia 
kresowej p row iney i, przygniecionej ćwierć- 
w iekową niewolą tu reck ą , a potem  zagonam i 
kozackiem i i liajdam ackiem i —  otóż w do­
m u t y m , ku końcowi ubiegłego stu lecia, 
było i ludno i wesoło i nad  podziw gwarno. 
P rzybysze z dalekiego zachodu, gościnnie 
podjęci przez gospodarza, k ilk a  ła t  tu ta j na 
ciągłej uczcie spędzili.,..

go, k to  ocenia wypadki ze zwykłych źródeł 
dziennikarskich; a la rm  jej wydać się musi 
niezrozum iałym . Gdyby św iat polityczny w 
Serbii choć w części gonił za ta k  niebez- 
pieczuem i m rzonkam i, jak ie  m u przypisuje 
p rasa  n iem iecka, spraw a podgórzycka zna­
lazłaby w B elgradzie  silny odgłos, a opór 
ks. czarnogórskiego silne poparcie i zachętę. 
Tym czasem  spraw a ta  nie w yw ołała w s to ­
licy serbskiej żadnego w zburzenia, a naw et 
równocześnie zapadło  postanow ienie k s ią ­
żęce , że były m in ister-p rezyden t M arino- 
wicz ma zastępow ać rząd  na  posiedzeniach 
skupczyny. M arinowioz posiada w dyploma- 
cyi europejskiej reputacyę um iarkow anego i 
zam iłow anego w pokoju m ęża stanu. Jego 
osta tn ia  nom inacya je s t zatem  dob itną  m a- 
n ifestacyą pokojową, a  sam fakt, -że m ini­
sterstw o dzisiejsze zgodziło się na  tę nomi- 
nacyę, powinien uspokoić trwożliwe o pokój 
europejski um ysły.

Sprawozdanie
s  czynności B a d y  W yd zia łu  krajoicego za 

czas od 1. do 31. G rudnia 1874

Udzielono powiatowi Iiorodeńskiem u z 
pozostałego funduszu zapomogi z r. 1806 
pożyczkę 7000 złr. na roboty użytku p u b li­
cznego.

Zawiadomiono W ydział powiatowy w 
Tarnopolu o udzieleniu Najwyższej Sankeyi 
uchwalonej przez W ysoki Sejm ustaw ie ze­
zw alającej gm inie M ikulińce pow. T arnopol­
skiego, na  pobór w la tach  1875 i 1870 do­
da tku  75°b p o d a tk u  konsumcyjuego od m ię­
sa  i wina.

U chw alono, na mocy zatwierdzonej 
przez N ajjaśniejszego P an a  uchw ały W yso­
kiego S e jm u , zezwalającej na zaciągnięcie 
pożyczki w kwocie 9000 złr. na  hypotekę 
realności pod 1. 9371/4 przeznaczonej na  u- 
mieszezenie szkoły gospodarstw a lasowego, 
p rzystąp ić  do zrealizow ania tej pożyczki.

Zawiadom iono Dyrekcyę szkoły gospod. 
lasowego o w arunkach  pod jak iem i kolłeginm  
profesorów W ydziału  fil. na  wszechnicy tu ­
tejszej, zezwoliło tej szkole, korzystać z środ­
ków pomocniczych c. k , uniw ersytetu .

Zatw ierdzono pow ołanie p. Leonarda 
M arkoniego na docenta rysunków geom etry­
cznych przy szkole gospodarstw a lasowego.

Uchwalono przyjąć p. W ładysław a Reb- 
czyńskiego, jako  pracow nika fachowego dla 
spraw  górnictw a.

Stabilizow ano p. H enr. Strzeleckiego 
na posadzie D yrektora , a  p. W ł. T yn ieck ie­
go n a  posadzie profesora szkoły gospodar­
stw a lasowego.

U stanow iono 12 stypendyów  dla uczniów 
szkoły gospodarstw a lasowego z przeznaczo­
nej przez Wysoki Sejm na ten  cel kwoty 
2400 złr. i poczyniono stosowne zarządzenia 
celem uregulow ania rozdaw nictw a tychże.

Uchylono orzeczenie W ydziału powia­
towego w Złoczowie nieprzychyłające się do 
rek u rsu  wniesionego od uchw ały R ady gminy 
m iasta  Złoczow a, zatw ierdzającej wynik l i ­
c y ta c ji w ydzierżaw ienia p raw a propinacyi 
m iejskiej z dn ia  29. lipca 1874, i polecono 
rozpisanie ponownej licy tac ji.

Uchylono orzeczenie W ydziału pow ia­
towego w P rzem yślu , jakoteż uchw ałę ta m ­
tejszej Rady gminnej w spraw ie w ydzierża­
wienia praw a p ro p in ac ji m iejskiej, przyjm u­
jące ofertę Jakóba  P reisnera  i spółki, i za­
rządzono koncertacyę pom iędzy tym  osta­
tnim a P inkasem  Freuiulem  i sp., a gdy 
ta  niedoprow adziła do rezu lta tu , zarządzono 
rozpisanie ponownej licy tac ji.

N ieuwzględniono rekursu  dzierżawców 
praw a opłaty (100%  dodatku) gm. w Zba­
rażu od gorących napojów, wniesionego p rze ­
ciw uchwale tam tejszego W )działu  pow ia­
towego, .uchylającej rekurs tychże od uchw a­
ły Z barazkiej R ady gm innej , za tw ierdzają­
cej wynik lic y ta c ji tegoż p raw a na la t  trzy.

Uchylono orzeczenie W ydziału pow ia­
towego w Z barażu, niew dające się w m ery­
toryczne ocenienie uchwały tam tejszej Rady 
gminnej , k tó rą  oferta na  wydzierżaw ienie 
praw a op łaty  (3 5 %  dodatku) od przywozu 
piwa, p rzy ję tą  zo s ta ła , jakkolw iek nie by ła  
uczynioną na podstaw ie warunków licytacyi.

Nieuwzględniono reku rsu  Złoczowskiej 
zwierzchności gminnej przeciw  uchw ale ta m ­
tejszej Rady powiatowej, w yznaczającej 4 %  
dodatku  powiatowego na  cele szkolne.

N ieuwzględniono p rzedstaw ienia Ferd. 
hr. I lo m p esch a , członka R ady powiatowej 
w Nisku, z powodu niedopuszczenia do obrad 
Rady pow iatow ej, pełnom ocnika jako  za ­
stępcy tegoż.

Zgodzono się na złożenie z urzędu 
G rzegorza P isarza, naczelnika gm. W ielkich 
Ócz pow iatu  Jaworowskiego.

Nie zgodzono się na  złożenie z urzędu 
w szystkich członków Zw ierzchności gminnej 
w Dynowie.

Zgodzono się na  zastosow anie §. 102 
ust. gm, przeciw byłem u naczelnikowi gm i­

ny w G ródku , Karolowi M eyerowi, i uzna­
nie go za winnego rażących zaniedbywali 
obowiązków urzędowych z orzeczeniem  u tra ­
ty  zdolności p iastow ania  posady naczelnika 
gm iny przez la t trzy  i zasądzeniem  na  zwrot 
kosztów komisyjnych.

Zgodzono się na złożenie z u rzędu  n a ­
czelnika gminy Sokołowszozyzuy, J a n a  M ar- 
ciniszyna.

Uchwalono p rzedstaw ić c. k. kom en­
dzie generalnej czterech kandydatów  stanu  
cywilnego do wojskowej szkoły kucia koni.

Uchwalono okólnik do W ydziałów po­
wiatowych w spraw ie n ak ładan ia  przez R a­
dy powiatowe dodatków  na cele szkolne.

Przyjęto  do wiadomości sprawozdanie 
M agistratu m iasta  Lwowa z przedłożeniem  
zam knięcia rachunkowego za r. 1873, i w e­
zwano M agistrat, aby bezzwłocznie przepro­
w adził uchylenie podziału  m ają tku  zak łado­
wego n a  fundusz żelazny i fundusz obro­
towy.

Nieuwzględniono czterech rekursów  w 
spraw ach dyscyplinarnych, sześciu w spraw ach 
gm innych a ośmiu w spraw ach budowniczych; 
natom iast uwzględniono dwa re k u rsa  w sp ra ­
wach budowniczych. (D. n.)

Rada Państwa.

D nia 30. stycznia odbyła posiedzenie 
kom isya w ybrana d la  w n i o s k u  dr.  W i l -  
d a u e r a  w przedm iocie zasadniczych posta 
nowień o nadzorze szkolnym. Dr. D i n s t i  
p rzed łożył kom isji spraw ozdanie z wnio­
skam i, k tóre  zgadzają się z w iększą częścią 
postanow ień zaw artych w przedłożonym  przez 
dr. W ildauera projekcie ustaw y. M inister 
oświecenia dr. S t r e m a y r  był obecnym na 
posiedzeniu.

Po dłuższej rozpraw ie kom isya powzię­
ła  następujące uchw ały :

1 . Członkowie krajow ych władz szkol­
nych z w yjątkiem  delegatów  W ydziału k ra ­
jowego m ają  być m ianowani przez cesarza.
2 . N aczelnikam i powiatow ych władz szkol­
nych m ają być szefowie politycznych władz 
powiatowych a w gm inach, k tóre stanow ią 
osobny okręg szkolny, naczelnicy tych gm in .
3. Powiatowi inspektorow ie szkolni miano 
w ani będą przez m in is tra  oświecenia na 
wniosek krajowej w ładzy szkolnej, k tó ra  
przedstaw ić ma osobistości fachowe. Na 
mocy swojego ch arak te ru  urzędowego in ­
spektorowie ci są członkam i powiatowej 
w ładzy szkolnej.

Przew odniczącym  w miejscowej rad z ie  
szkolnej je s t albo naczelnik gminy albo je ­
den z członków w ybrany w tym  celu przez 
radę. W  końcu obradow ała kom isya nad  s ta ­
nowiskiem miejscowych inspektorów  szkol­
nych.

Komisya prasow a Izby deputow anych 
obradow ała 30. stycznia nad w nioskiem  dr. 
F o r e g g e r a  o k ilku zm ianach w ustaw ie 
prasow ej zdnia 17. g rudn ia  1SG2. P ro jek t 
ustaw y wypracowany przez dr. Foreggera  
znalazł przychylne uznanie w k o m isji, k tó ­
ra  po dłuższej przemowie referen ta  zaniecha­
ła  rozpraw y ogólnej i p rzy s tąp iła  od razu 
do rozpraw y szczegółowej.

§. 1 . uchwalono bez zm iany w nastę- 
pującem  brzm ieniu :

„P iąty  ustęp  §. 3. ustaw y prasowej z 
dnia 17. g rudnia 18G2. zostaje zm ieniony i 
m a  tak  op iew ać:

Miejscowa w ładza policyjna może pe­
wnym osobom w oznaczonym okręgu udzie­
lić pozwolenie na sprzedaw anie książek 
szkolnych, kalendarzy, biblii, obrazów świę­
tych, m odlitw  i książek do m odlenia. W 
ta k i sam sposób może polityczna w ładza 
krajow a udzielić pewnym osobom pozwole­
nie na sprzedaw anie peryodycznycli pub li­
k a c ji  drukow anych wyjm ując jednakże 
żadnej z wychodzących w kra ju  p u b lik ac ji.

Nieposzlakowanym w łasnow olnjm  oso­
bom pozwolenie nie może być odm ówione.“ 

A drugim  paragrafie kom isya pozo­
staw iła  w zawieszeniu ustęp  pierwszy o kol 
porterach  a  następne ustępy  uchw aliła  w 
takiem  b rzm ien iu :

„2 . Jeżeli ogłoszenia, p lakaty  i odezwy 
m ają być publicznie przylepiane, w ystaw ia­
ne albo na u licach  p lacach i innych pub li­
cznych m iejscach sprzedaw ane lub ro zd a­
wane, jeden  egzem plarz m usi być bezpłatn ie 
przedłożony miejscowej w ładzy policyjnej, 
zanim rozpocznie się przylepianie, w ysta ­
wianie albo rozpowszechnianie. W yjątek  
stanow ią ogłoszenia m ające in te res  czysto 
miejscowy albo ty lko  przem ysłow y a  m ia­
now icie: afisze tea tra ln e , afisze o publicznych 
zabaw ach, ogłoszenia o najm ach, sp rzeda­
żach i t. d.

3. Powyższe przepisy  nie naruszają  
policyjnych zarządzeń stanow iących, w ja k i 
sposób i w któreiu  m iejscu m ają być ogło­
szenia przylepione lub rozpow szechniane, ze 
względu na  porządek  publicznego ruchu  i 
na ochronę praw  pryw atnych.

4. N aruszenie tych  przepisów  karane 
będzie na osobach w innych jako  przekro-

czenie k a rą  p ien iężną od 5 do 200 złr. 
D ruki n iepraw nie rozpow szechniane lub 
wbrew przepisom  przylepiane, u legają  kon­
fiskacie . 11

Przegląd polityczny.

A u s t r y a - W ę g r y .  Na podstaw ie a r ­
tyku łu  I. ustaw y z 13. g rudn ia  1873 (Dz. 
ust. państ. nr. 1G2 ) i na  cele przew idziane 
w tej ustaw ie (budowa dróg żelaznych) za ­
ciągnął m in is te r skarbu  bieżący d ług  pań­
stwowy a to przez emissyę „kwitów sk ar­
bowych11 w kwocie ogólnej 25 milionów zł. 
w banknotach. Kwity te  są  w ystaw ione d.
1. lutego 1875, opiew ają na  okazic ie la;
2 0 .0 0 0  sztuk  po 1000  zł. a  1000  sztuk po 
5000 z ł.; d. I. m aja 1878 wykupione będą 
te  kwity przez c. k. kasę długów państw o­
wych w edług w artości nom inalnej a aż do 
tego czasu nieść będą co roku  5 % . W tym  
celu załączono do każdego kw itu  siedm ku ­
ponów p ła tnych  1 . m aja  i 1 . listopada roku 
1875, 187G, 1S77 i 1. m aja 1878.

—  P unk tem  kulm inacyjnym  rozpraw  
budżetow ych w Peszcie by ła  mowa barona 
Senyeya, której doniosłość górow ała ta k  nad 
gwałtownem i pociskam i lewacy, jako  też nad 
szerm ierką deakistów  broniących rządu. Se- 
nyey wypowiedział całkow ity program  s tro n ­
nictw a konserwatywnego, w szystkie dzienni­
k i peszteńskie i w iedeńskie zajm ują się 
szczegółowo tem  w ystąpieniem . Mówca wśród 
natężonej uw agi i wooec przepełnionych ga­
leryi zaczął w następny  sposób: N ajpierw  
należy potępić rząd , gdyż p re lim inarz  b u ­
dżetowy dowodzi błędnej polityki i złego _ 
gospodarstw a. .Rząd 'wprawdzie projektuje 
drobne oszczędności, ale niepodejm uje ża­
dnej radykalnej zm iany; liczy ty lko na po­
m nożenie podatków  nie posuw ając oszczę­
dności do ostatecznej granicy. D opokąd sy ­
stem  całkowicie się nie zm ieni, pomnożenie 
podatków  nie przyniesie żadnych rezu lta ­
tów (huczne oklaski z lewicy.) Kluczem do 
wyjścia byłaby jedynie zupełna zm iana ad- 
m inistracyi, W tym  celu należy połączyć 
potró jne  względy : doraźną zmianę system a- 
tu  z najw iększą oszczędnością, podniesienie 
dochodów państw a z poszanowaniem zdol­
ności podatkowej i ź ródeł bogactw a k ra jo ­
wego, wreszcie rozwój tegoż bogactwa. Rząd 
pow inien okazać sam ow iedzę jasno określo­
nej drogi, rząd  obecny idzie naprzód i cofa 
się, a m in ister finansów nie je s t zaś czaro­
dziejem, to  też zje w zrastać  musi. (O klaski 
z lewej.)

A kt ugodowy winien pozostać n ie ty ­
kalnym , jak o  podstaw a, zresztą  nie stoi on 
na porządku dziennym . System  parlam en­
ta rn y  winien pozostać silnym  i każde ze 
stronnictw  ty lko w ram ach parlam en taryzm u  
rozw ijać się powinno. N ależałoby jed n ak  
liczbę deputow anych zm niejszyć i obniżyć 
dyety. To ty lko  pow agę sejmu podnieść m o­
że — pięcioletnie k ad en c je  sejmowe u ła ­
tw ią odnaw ianie Izby. Mówca wielką przy­
w iązuje wagę do reform y Izby wyższej, j e ­
śli będzie przeprow adzoną zgodnie z duchem  
tradycyi, zo względem n a  w ielkie m ajątk i, 
naukę i doświadczenie. Regulam in Izby n a ­
leży zmienić, aby m ożna gruntow nie i  spie­
sznie przeprow adzać zadan ia  ustawodawcze 
m iasto  trw onienia czasu jak  dotąd. S ilny 
rząd  powinien kierować k rajem , ale zawsze 
w kolei parlam entarnej. Położenie je s t gro- 
źnom, ale nie rozpaozliwem, a opatrzenie ( 
ran  nie zaszkodzi kredytow i za granicą. Gdy 
ty lko my sami będziem y się łudzić, na tedy  
wszelki ra tunek  stanie się niemożliwym. Za­
równo we wspólnej arm ii jak o  też w orga- 
nizacyi lionwedów koniecznemu są red u k c je , 
a to jOsfc możliwem bez osłabienia siły o- 
bronnej. Co do spraw y bankowej pragnie 
jej za ła tw ien ia  jedynie za porozum ieniem  z 
bankiem  narodowym  wiedeńskim . Mówca 
zgadza się na  przyjęcie przedłożenia budże­
towego za podstaw ę rozpraw , w k tó rych  za ­
pow iada specyalue wnioski.

Posiedzenie następne 2 0 . b. m. rozpo­
częło się od za łatw ien ia  k ilku  petycyj, z 
których jed n a  w yw ołała burzę n iezrów naną, 
gdy zarzucono z lewicy m in iste rstw u  syste­
m atyczne kłam stw o. C zernatonyi w nam ię­
tny sposób lżył osobiście członków gabinetu, 
deakiśoi odpow iadali rów nie hałaśliw ie. Po 
tym  epizodzie mowa Simonyego, lubo uie 
ta k  ważna, ja k  mowa bar. Sennyeya w yw ar­
ła  w rażenie końcowym ustępem , w którym  
mówca dowodził, że nie pozostaje inny śro­
dek tylko odwołanie się do korony. W zno­
wiła się znów burza , gdy nieobecny podczas 
zarzutów  niepraw dy m iotanych przez Czer- 
natonyego, pow rócił do Izby m in ister B itto 
i zażądał zadosyćuczynienia Izby za osobi­
s tą  obelgę. C zernatouy ponaw ia ją  mimo 
przyw oływ ania do porządku dziennego przez 
prezydenta, a posiedzenie kończy się h a ła ­
śliwym skandalem .
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J f i e m c y .  P arlam en t n iem iecki uchw a­

liwszy d. 40. stycznia w osta tn iem  czytaniu 
ustaw ę o u tw orzeniu  ogólnego banku  c e sa r­
stw a Niemieckiego, został zam knięty m esażem  
cesarskim , k tó ry  odczytał zastępca kancle­
rza  w R adzie związkowej m in ister D elbriick. 
Sejm o tw arty  16. stycznia, będzie mógł te ­
raz  spieszniej posuwać swoje czynności.

—  Król baw arski w ydał re sk ry p t zwo­
łu jący obie Izby na  dzień 15. lutego.

F r a n e y a .  (Zgromadzenie narodowe). 
W sobotę 30go z. m. prow adziła Izba  w er­
salska dalsze obrady nad  ustaw am i konsty- 
tucyjuem i. N a porządku dziennym  s ta ł a r ­
tyku ł 2 gi wniosku V entavona :

„Prezydent m a praw o rozwiązywania 
Izby deputowanych. W tak im  razie  w ybór 
nowej Izby m usi nastąp ić  w ciągu sześciu 
m iesięcy.“ Do a rty k u łu  tego wniósł dep. 
Y allon popraw kę, by zam iast „p rezyden t11 
powiedziano „prezydent repub lik i."  Popraw ­
ka ta  zm ienia ducha całej ustaw y, ponie­
waż sankcyonuje is tn ien ie  republik i. Półu- 
rzędowy Moniteur zapow iedział też przed 
posiedzeniem, że w raz ie  uchw alenia tej po­
praw ki lewego centrum  rząd  n ie  będzie w a­
h a ł się przem ienić siedm iolecia w m onar­
chię konsty tucyjną Lewe centrum  zaś przez 
swe o rgana dało  do zrozum ienia, że w razie 
odrzucenia tej popraw ki głosować będzie 
przeciw  całej ustaw ie Ventavona, k tó ra  w 
tak im  raz ie  niezawodnie upadnie.

Część prawego centrum  chcąc sp a ra li­
żować popraw kę Y allona wniosło przez u s ta  
dep. D esjardins zastrzeżenie w duchu re- 
wizyi.

Zgrom adzenie narodowe odrzuciło je ­
dnak  wniosek D esjard ina a  następnie  p rzy ­
jęło  353 głosami przeciw 352 a zatem  w ię­
kszością j e d n e g o  głosu popraw kę Y al­
lona.

Część praw ego centrum  (Orleaniści) 
głosowała za tą  popraw ką, zapewne ze s t r a ­
chu przed przyw róceniem  cesarstw a; g łoso­
wały oraz za nią, ja k  się samo rozum ie 
w szystkie odcienia lewicy, ponieważ zaw iera 
ona w sobie m iłe d la  ucha tych panów słów­
ko „ rep u b lik a”.

Po tern wielkiem zwycięztwie b y ł p. 
D ufaure łaskaw  oświadczyć, że w otum  n ad  
popraw ką Vallona bynajm niej nie uwłacza 
w ładzy Mac-Mahona.

Oczywista, że kto ja k  Mac.-Mahon po­
wiedział raz sobie: „Fy suis et f y r e s k u, ten 
z tak iej uchw ały dzisiejszego Zgrom adzenia 
narodowego nic sobie robić nie będzie. Od 
daw na już nie je s t tajem nicą dla nikogo, że 
je /e li we F ran cy i is tn ie je  jak i tak i lad  i 
porządek publiczny, nie je s t to  bynajm niej 
zasługą obecnej Izby w ersalskiej. Z tąd  też 
uchw ała pow yższa, acz pozornie mieści w 
sobie tryum f stronnictw a republikańskiego, 
nie wywrze żadnego wpływu na obecne 
przesilen ie , a  ja k  donoszą z P a ry ża , p re ­
zydent zastrzegł sobie deeyzyę dopiero 
po ostuteczuem załatw ieniu  ustaw  kon sty tu ­
cyjnych.

Kto wie je d n a k , czy to Zgrom a­
dzenie narodowe zdoła w ogóie dokonać 
tego zadania. Może wyręczy je kto iuuy.

Półurzędowy MomU-ur poświęca gło­
sowaniu nad popraw ką Laboulaya do a rt. I. 
wniosku V eutavona dłuższy artyku ł wstępny, 
z którego wyjmujemy następujący u s tę p : 
„Jeżeli nie przyjdzie do skutku  konstytueya 
w duchu republikańskim , będziemy się uw a­
żali za  zwoluionych od po lityk i lewego cen­
trum , a zarzucając raz na  zawsze politykę 
repub likańsko-sep tenalis tyczną, jako  niema- 
jącą żadnych widoków powodzenia, zawinie­
my rozpiętem i żaglam i do portu  po lityk i mo­
narchii konstytucyjnej.

Komissya parlam en tarna  dla spraw ­
dzenia wyboru *Bourgoing’a pracuje  _ ciągle 
2 w ielką gorliwością n ad  wyjaśnieniem  ej 
sprawy P rzesłuchiw ała ona już podsekreta 
rza  stan u  w m inisterstw ie spraw  wewnętrz­
nych  p. Coruelis de W it t , p re fek ta  policyi' X' ’ # ' ' ~ ” - 5 r  A _

71 W tych  dniach m a badać p refek ta  depar­
tam entu  Nievre. O zeznaniach p refek ta  po- 
_1(;3ń, L eona R enaulta , p isze Moniteur univer- 

irefekta policyi w ynika , że1 i.__ ___
^ °n n te t odw ołania się uu -------
g. a 'vdziwe państw o w państw ie , że posiada 

^ ljanse i swoją policyę. K om itet cen- 
» u trzym uje związki z kom itetam i de- 
ir,Sj anien_towemi, k tó re  stosują się ściśle do 

, r  . cj’j  centralnego kom itetu  w Paryżu. 
Mniizacya ta  m a być ta k  ściśle przepro-

■» — - 3 0 rJ-inp-j-

r ™,.vuwT.v.ui, n .w "  - —- « “ - Taryżu
instrukcyj centralnego kom  p rzepro
Organizacya ta  ma byc tak 0y adniej
kadzoną, że kom ite t posiada <J pewne 
S2y spis osób, k tó re  b ęd ą  p ias £ , ]Sie 
W/.ędy w razie  przyw rócenia cesa s t w  ^  
ty ik o , że prefekci są  już zam ia cZ0_ 
niektórzy z n ich  zaw iadują juz  p - 0*7V«szV 

sobie departam entam i. W f l  
sPi‘§żyny daw niejszych wspomnień t xrz-y 
Prefekci w ścisłe stosunki z m eram i, _ 
P°dzielają ich  p rz e k o n a n ia , a w b ra  v 
nch merów, zaw iązują oni stosunki •
^stościam i pryw atnem i lecz wpływu ’ 
^ g ą c e m i  paraliżow ać wpływy urzę 
M unicypalnych. M iędzy Paryżem  a  depc 
R entam i uw ijają się ustaw icznie gońcy z; p 
S ten iam i i spraw ozdaniam i. Ajenci on 
partystow scy m ieli nadesłać  do P aiyża sp ia

Ganek Lwowska Np.. 2 6 , z dnia

w ozdania o m erach i ich ad ju n k tach ; w 
spraw ozdaniach tych wskazano, którzy m e­
rowie m ogą i nadal pozostać a k tó rzy  po­
winni ustąpić m iejsca innym. O rganizacya 
tego rządu  bonapartystow sldego postąp iła  
najdalej w tych departam entach , w których 
odbyły się lub też odbyć się m ają wybory 
uzupełniające. Wszyscy członkowie kom issyi 
zostali mocno zaniepokojeni tem i rew elacya- 
m i R en au lta11.

—  G abinet przedłożył Zgrom adzeniu 
narodow em u projekt ustaw y o założeniu pod­
ziemnej kolei żelaznej między Dover a Ca­
lais. N a czele stow arzyszenia akcyjnego, 
k tó re  w przeciągu dwóch la t m a przywieść 
do sku tku  kolejowe połączenie F rancy i z 
A nglią, sto ją ze strony francuzkiej Michał 
CheYalier i Alfons Rotschild.

R o s s y a .  Podajem y dalszy ciąg me- 
m oryału w sprawie unitów chełm skich , za­
mieszczonego w rossyjskim  rządow ym  Pra- 
witelstwiennym Wiestniku :

W  takiem  położeniu by ła  spraw a un i­
cka do m aja 1874 rokn , gdy ukazała  się 
encyklika papieża Piusa IX. z 13go m aja, 
adresow ana wprawdzie na imię m etropolity  
halickiego, Sembratowicza, lecz zastanaw ia­
jąca  się głownie nad  stanem  rzeczy w dye- 
cezyi Chełmskiej. W encyklice tej stolica 
rzym ska pochwala, po raz  pierw szy jaw nie, 
wszelkie skażenia, k tóre  weszły do obrządku 
ws< hodniego, i głosi nową zasadę m ilczące­
go potakiw ania rozm aitym  innowacyom, p ro ­
wadzącym do ściślejszego zbliżenia Kościoła 
grecko-unickiego z rzym sko-katolickim . J e ­
żeli poprzedni papieże zalecali zachowanie 
obrządku wschodniego n ietkn iętym  i nie ze­
zwalali, pod zagrożeniem karą , na  żadne w 
nim  zm iany bez osobnego upoważnienia, 
staw iając wprawdzie za w arunek udzielanie 
swej opieki i obrony dla tego obrządku, a- 
żeby przestrzegane były in teresa  Kościoła 
rzym sko-katolickiego, to  papież Pius IX., 
w pomienionej encyklice swojej, nie ukryw a 
już bynajmniej swej predylekcyi d la  obrządku 
łacińskiego.

O statn ia encyklika pap iezka ' nie omie­
szkała rozpowszechnić się w m nóstw ie eg­
zem plarzy pomiędzy ludnością unicką, dye- 
cezyi Chełmskiej W yw ołała ona większy je ­
szcze zam ęt w um ysłach ludu i skom pliko­
w ała rozstrzygnięcie zadania, k tóre  dręczyło 
unitów.

Ludności unickiej pozostało do wyboru 
albo poddać się nowym, niesłychanym  obja­
śnieniom  papieża, albo też .pójść po drodze 
wskazanej jej przez wyższą w dyecezyi wła 
dzę duchowną, k tó ra  podtrzym yw ała i broniła 
obrządku wschodniego od wpływu łacińsk ie­
go. Uczucie ludu oceniło podług wartości 
targam e się stolicy rzymskie) na drogi, po 
pi żonkach odziedziczony skarb, i powodo- 
waua tem  Uczuciem pewua część ludności 
guberni! siedleckiej nie zaw ahała się n are­
szcie wynurzyć głośno swe życzenie: „Wy 
w i a r y ' ^ edut!J z Najjaśniejszym  Panem

■. fi > ^  ^°ncu roku zeszłego, n iektóre p a ­
rafie grecko-unickie zaczęły stanowić uebwa 
/.• °ł. SU ?111 żI czeuiu przyłączenia się do ko­
ści o- a prawosławnego. Po otrzym aniu pierw­
szych o tem  wiadomości, Rząd zwrócił na 
tę w ażną spraw ę całą uwagę i należytą o- 
ględnosc. bV

1 ostanow ił on, nie pozwalając na ża­
dne zbyt spieszne środki, przyjmować u n i­
tów do praw osław ia nie wpierw, jak  po poprze-

i dokladnera zbadaniu, czy wynurzone 
przez m ch życzenie jest w rzeczy samej 
dobiowolne, i CZy n0Wy ruch  unitów nie zo­
s ta ł wywołany przez jakikolw iek nacisk z 
zew nątrz, k tórem u lud ulega bezwiednie.

11 I’.m<;zaseni ruch rozpoczęty w zrastał 
szybko i liczba parafij unickich, w ynurzają­
cy c życzenie pow rotu na łono starożytnego 
Kościoła ich ojców, zw iększał się coraz b a r­
dziej i bardziej. Od ludu ruch  przeszedł 
niebawem do duchowieństwa —  fak t w iel­
kiej doniosłości, dowodzący jasno, że zjawi­
sko teraźn iejsze je s t  rezu ltatem  walki we­
w nętrznej postanow ienia powziętego przez 
lud  z p rześw iadczeniem , nie zaś ruchem  
massy, idącej ślepo za swoimi przywódcami.

tak im  stanie rzeczy, Rząd nie widział 
już żadnych przeszkód do zadosyć uczynię 
m a naglącym  prośbom  unitów o przy­
łączenie ich napow rót do Kościoła praw osła­
wnego.

Na najpoddańsze przełożenie M inistra 
Spraw w ew nętrznych, do którego, począw­
szy od l ig o  (23go) grudnia 1874 roku, 
przeszedł zarząd  spraw  grecko unickich, 
N ajjaśniejszy Pan raczył Najwyżej upoważ­
nić Jen era ł-G ubernato ra  W arszawskiego do 
w ydania rozporządzenia względem zawiado­
m ienia parafii unickich gubernii siedleckiej, 
które w ynurzyły życzenia przyłączenia się 
do Kościoła prawosławnego, że przychylając 
się najmiłościwiej do ich próśb, Jego Cesar­
ska Mość rozkazać raczył uwzględnić tak o ­
we. Niezwłocznie potem  i świątobliwy Sy­
nod, k tórem u przełożono o spraw ie n in iej­
szej, udzielił arcybiskupow i w arszawskiem u 
swe błogosławieństwo na połączenie napo­
w rót z prawosławiem , te raz  i na przyszłość,

luiegn,

duchowieństwa i w iernych w yznania grecko- 
unickiego.

W zeszłą niedzielę, 12go (24go) s ty ­
cznia, otrzym ano z W arszaw y wiadomość 
telegraficzną, że 45 parafij, liczących 50.000 
ludności i 26 księży grecko-unickich, p rzy­
łączyło się stanowczo do Kościoła 'sw oich 
przodków. Sam a k t p rzy łączen ia  rozpoczął 
się od parafii bielskiej, w cerkw i k tó ­
rej odprawione było nabożeństw o solen­
ne przez najprzew ielebniejszego Joanicju- 
sza, arcybiskupa warszawskiego, przyczem  
obecnymi byli zarówno wszyscy naw racający  
się księża, jak  i delegowani ze strony  wszy­
stkich 45 parafij.

Ze względu na fak t ta k  wielkiej do­
niosłości, Rząd postanow ił, u ie zezw alając 
i na przyszłość na  żadne obce w tej sp ra ­
wie wpływy, bronić w ytrw ale i niezm iennie 
zarówno pozostającej w uni i ,  jak i p rz y łą ­
czonej do Kościoła praw osław nego ludności 
dyecezyi Chełmskiej, od wszelkiej n ieprzy­
jaznej nam  propagandy, dążącej do sp row a­
dzenia ludu z tej drogi, k tó rą  ob iera  on so­
bie teraz dobrowolnie i z przekonaniem .

Włochy. Na dzień 28. z. m. zapo­
w iedziane było pojawienie się G aribaldiego 
w Izbie włoskiej. Cały Rzym zajęty  był tą  
wiadom ością D eputow ani przybyli w n ie ­
zwykłym  komplecie, a w szystkie trybuny , 
nie w yłączając dw orskiej, senatorskiej i dy­
plomatycznej były przepełnione. D am y zw ła­
szcza zdobyw ały sobie przem ocą m iejsca i 
w jednej chwili zajęły lożę m arsza łk a  dy­
plomatów, a  naw et try b u n ę  dziennikarską. 
W  loży dworskiej widziano dam y dworu 
księżnej M ałgorzaty i księżnę Pałlaviciu i, 
księżnę S forza-C ezarini i księżnę Gola, 
córkę generała  M enabrei W szyscy m in istro ­
wie zajęli swe fotele. Izba ro zp raw ia ła  w ła ­
śnie nad in terpelacyą o aresztow aniach w w illi 
Ruffi, gdy wszedł niecierpliw ie oczekiwany 
G aribaldi. Lewica i trybuny  pow itały go 
fanatyczuem i oklaskam i. Miał on na sobie 
h istoryczną czerwoną koszulę i płaszcz za­
rzucony n a  ram iona. Szedł powoli, w spiera­
jąc  się na kuli, a tow arzyszyło m u kilku 
deputow anych i u siad ł n a  sk rajnej lewicy. 
Po chwili, gdy się uciszyło uieco, zawezwał 
p rezydent G aribaldego do złożenia przysięg i 
poselskiej. Rota przysięgi b rz m ia ła : „P rzy ­
sięgam  , iż zachowam wierność sta tu tow i 
(koustytucyi) i strzedz będę pom yślności 
k r ó l a  i ojczyzny .11 G aribaldi szepnął ooś 
do ui ha  swemu sąsiadow i M achi, k tóry  po­
mógł m u podnieść się z ław ki. N astępnie  
w yrzekł G aribald i głosem  pełnym  i w yra­
źn y m : „Jo (/turo, s i !“ (tak  przysięgam !)
Odpowiedź ta  wywołała przeciągłe oklaski. 
Nawet praw ica i m inistrow ie M inghetti i 
C antelli k laskali w dłonie. Pojmujemy, że 
niem ały m usiała wywołać efekt ta  przysięga 
starego  rewolucyonisty i pa trona  In terna- 
cyonału  — przysięga na wierność królowi.

— O przyięciu G aribaldego przez kró la  
takie opow iadają szczegóły : Garibaldego,
wprowadzili jenerałow ie Medici i Pezza. 
Król p rzy ją ł uatycbm  as t Garibaldego, k tó re­
mu tow arzyszył syu jego M enotti i rozm a­
w iał z nim sam  na sam  około półgodziny. 
Król przyrzekł popierać projekta jen era ła  
względem osuszenia Cam pagna di Ilom a i 
pożegnawszy go, odprow adził cło drzwi sali. 
poczerń oficerowie dom u królewskiego od­
prow adzili jen e ra ła  do powozu.

H is z p a n ia .  Podczas gdy wojska 
królewskie na północnym tea trze  wojny 
wykonują ruchy strategiczne celem obejścia 
silnych stanow isk karlistow skich pod Car- 
rascal i oswobodzenia Pampelony, ku czemu 
użyto przeważnej części sił rozporządzalnycli, 
powiodło się karlistom  w innych prowin- 
cyach uzyskać znaczne korzyści Jen. L izar- 
rag a  w ta rg n ą ł .do Segedon oddalonego o 6 
mil tylko od M adrytu, D orregaray na czele 
silnego! oddziału stoi pod m uram i Walencyi, 
a  Saballs obsadził m iasto B adalona nad 
morzem' niedaleko Barcelony. B iskup z Sao 
de Urgel przebiega K atalonię i wzywa 
wszystkich zdolnych do broni, aby wstępo­
wali do arm ii Don Carlosa.

— Times donosi, że między K arlistam i 
i A ifonsistam i żywe toczą się rokowania o 
zawieszenie broni, k tóreby m iało być pod­
staw ą do zaw arcia pokoju, w ostatecznym 
raz ie  naw et bez w spółudziału Don Carlosa. 
Don Carlos m iałby  otrzym ać stanowisko 
In fan ta  H iszpanii.

pogodzić z międzynarodowemu układam i p ro ­
tokołu dodatkowego do kongresu wiedeń­
skiego i postanowieniam i kongresu akw iz- 
grańskiego, że przeto zażalenie gab inetu  
berlińskiego było zupełnie uzasadnionem . 
Ces. i król. konsul generalny o trzym ał prze­
to polecenie, aby popierał zapatryw anie te ­
go gabinetu, wskutek czego p. v. K allay 
odstąp ił nietyllco godność doyena , k tó rą  j a ­
ko najstarszy agent dyplom atyczny dotych­
czas zajmował ces. gen. konsulowi rossyj- 
skiem u i zadowolił się raugą przysługującą 
mu jako generalnem u konsulowi wedle d a ­
ty  dekretu  nominacyjnego, lecz potrafił sk ło­
nić także innych agentów dyplomatycznych, 
że przynajm niej prowizorycznie aż do n a ­
dejścia specyalnych instrukcyj zrzekli się 
swego stanow iska od kilku la t zajmowanego 
lecz w praw ie iniędzynarodowem nieuzasa­
dnionego. Także rząd  serbski, k tóry  z po­
czątku chciał się usunąć od reklam acyi i 
przez swe wymijające zachowanie się spo­
wodował wyjazd ces. generalnego konsula 
niemieckiego, zrobił jak  się zdaie, zw rot i 
żądanie niem ieckie ocenia więcej przedm io­
towo, co wedle wzmianek berlińskiej p rasy  
urzędowej przyspieszy prawdopodobnie za­
łatw ienie sporu . 11

S e r b i a .  W iedeńska Montagsrevue p i­
sze w spraw ie znanego sporu o rangę : 
„B elgradzki spór rangowy i etykietalny 
zdaje się być bliskim  rozw iązania a to na 
podstawie norm  m iędzynarodowych. W ło ­
nie samego c iała  konsularnego w B elgra­
dzie znalazła rek lam acya rządu niem ieckie­
go, ja k  się spodziewać należało, należyte u- 
względnienia. Rzeczywiście n ie  d a  się  za- 
p r  eczyć, że k ilku letn i usus, k tó ry  rep re ­
zentantom  noszącym ty tu ł „agentów dyplo­
m atycznych11 nadaw ał pierwszeństwo przed 
zwykłymi konsulam i generalnym i, nie da się

— Posiedzenie R ady  miejsUie.1
odbędzie się we czwartek dnia 4. lutego b. 
r. z uderzeniem godziny 6ej wieczorem w sali 
ratuszowej. Na porządku dziennym: 1) Wybór 
jednego członka do komisyi zarządzającej fun- 
dacyą ś. p. Stanisława Gosiewskiego w miej­
sce p. Romualda Turasiewicza. 2) Zatwierdzę 
nie planów na budowę gmaebu dla szkoły re ­
alnej. — Sprawozd. p. radny W ierzbicki. 3) 
Sprawozdanie komisyi administracyjnej z zam­
knięcia rachunków funduszu niestałych docho­
dów i bilans tego funduszu za rok adm inistr. 
1874. Wnioski komisja administracyjnej o p rzy­
znanie w drodze łaski alimentacyi byłemu re- 
spicjentowi Wilhelmowi Kotlińskiemu i nadstra- 
żnikowi Jakubowi Janoszowi. — Sprawozd. p. 
radny dr. Madeyski. 4) Wniosek o rozpisanie 
licytacyi na wydzierżawienie dóbr Pniatyna na 
lat sześć. — Sprawozd. p. radny Dąbrowski. 
5) Rekursa w sprawach budowniczych. — Spra­
wozd. pp. radni Aleksandrowicz. 1
Smutny, fi) PiuSPa kom itetu Unii Lubelskiej o 
przyczynienie się datkiem do zakupna obrazu 
tej nazwy Matejki. — Sprawozd. p. r a ­
dny Groman. 7) Prośba p. Mirskiej Antoniny 
przełożonej zgromadzenia sióstr opatrzności o 
subwencyę na rok 1875 dla szpitaliku małych 
dzieci u św. Zofii. — Sprawozd. p. radny dr. 
Fried. 8) Prośba przełożeństwa Zboru izraelic- 
kiego o wypłatę zaliczki 1000 złr. z funduszu 
grzywien na rzecz ubogich starozakonnych. — 
Sprawozd. ks. kan. Sembratowicz.

X  H rab in a  Cetnerowa. Temi dnia­
mi um arła pod Brodami w bardzo późnej sta­
rości hrabina Alexandrowa Cetnerowa matka 
hrabiów Eugeniusza i A lberta, właścicieli Mo­
ścisk i Podkamienia. Była to jedna z tych co­
raz już rzadszych dziś postaci, k tóre życiem 
swem i wspomnieniami wiązały przeszłość dale­
ką z naszemi czasami, które młodością swą się­
gały w ową epiokę, co, aby posłużyć się sło­
wami poety: «zginęła już w rzeczywistości aby
odżyć w poezyi«. Ś. p. hr. Cetnerowa była wy­
chowanką głośnych księztwa Nassau - Siegen. 
Księżna Nassau, urodzona Gozdzka, nie mając 
sama dzieci, . przybrała córeczkę' j Greka Eko- 
monos, który był wyższj'm oficerem w armji 
rossjfiskiej, i wywiozła ją  z sobą do Paryża. 
Po śmierci księżnej, małżonek jej książę Karol 
opiekował się dziewczynką z troskliwością ojca, 
a w testamencie swym zapewnił je j m ajątek i 
opiekę najdostojniejszych osób, między które- 
mi był także cesarz Alexander I. Panna Eko- 
monos wychowywała się u pani de Campan, 
lektorki nieszczęsnej królowej Marjd Antoinetty. 
Pani de Campan, znana z swych ciekawych 
pamiętników, utrzymywała, jak  wiadomo, słyn­
ny pensyonat, z którego wyszła także Horten- 
zya Beauharnais. Opuściwszy zakład wycho­
wawczy wyszła panna Ekomonos za djęplomatę 
rossyjskiego Butiakina a wziąwszy następnie 
rozwód, zawarła powtórne śluby małżeńskie z 
hr. Aleksandrem Cetnerem, zmarłym niedawno 
w Paryżu. Zmarła pam iętała doskonale czasy 
cesarstwa i restauracyi. Obdarzona w młodości 
niepospolitą pięknością bywała ozdobą najwy­
kwintniej szjrch salonów paryzkich. W ostatnich 
latach stale mieszkała we Lwowie.

x  <> Kdrowin A lexandra  F redry ,
który jak  już wiadomo naszym czytelnikom, 
zaniemógł był znacznie, zasięgaliśmy wczoraj 
bliższych informacyj i z przyjem nością donieść 
możemy, że sędziwy autor Zemsty m a się dale­
ko lepiej i że mimo tak późnego wieku odzy­
skuje zwykłe swe siły.

—  Resursa mieszczańska daje w 
sobotę d. 6. lutego b. r. ostatni wieczorek z 
tańcam i tego karnawału. A że zabawa na po­
przedzających wieczorkach dobrze wypadła, za­
rząd  ma nadzieję że szanowni członkowie i ich 
rodziny zechcą i ten ostatni wesoło zakończyć.

— M a s k a r a d a  s t r a ż a c k a  w ponie­
działek  powiodła się pod względem m ateryal-
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nym świetnie, gdyż sale balowe były formalnie 
natłoczone publicznością. Nie brakło masek cha­
rakterystycznych, a popis maskowanych s tra ­
żaków na linach, wybornie wykonany, bardzo 
zajął widzów. — Ju tro  m askarada akademicka, 
k tó ra  bezw ątpieniaw ypadnie p r z y n a j m n i e j  
równie świetnie jak  poniedziałkowa.

— K r o n i k ę  z a p u s t n ą ,  którą poda­
liśmy onegdaj, uzupełniamy wiadomością, że w 
sobotę, 6. lutego, odbędzie się w sali redu to ­
wej zabawa towarzyska z tańcami na rzecz 
funduszu inwalidów, wdów i sierot po tow a­
rzyszach sztuki drukarskiej. Piękny cel, nie 
wątpimy, ściągnie na tę zabawę licznych ucze­
stników.

* Morderstwo- Huculi Stefan Jam rak, 
W asyl Kosmaluk z Kluczowa i Kość Kłyniuk 
oraz Ilko Kłyniuk z Berezowa w Kołomyjskiem 
zabili z niewiadomego jeszcze powodu p rzed ­
wczoraj przy  stawianiu sągów w lesie pod Ko- 
złowem w powiecie kamioneckim swego tow a­
rzysza Iwana Zwonyka, i pozostawiwszy trupa 
na miejscu rozbiegli się w różne strony. Je ­
dnego ze sprawców, Ilka Kłyniuka aresztowała 
wczoraj żandarm erya na stacyi kolejowej w 
Zagórzu.

* Ogień pokojowy. Dnia 1. b. m. 
około godziny 5 po południu wszczął się ogień 
w pomieszkaniu Jana Baka, wyrobnika, pod 1. 
8 przy uliey Misyonarskiej skutkiem nieostro­
żnego palenia w piecu przez mieszkających 
tam  spółlokatorów. Zajęła się już była słoma 
w łóżkach, gdy przybyła straż miejska 
ogniowa i dalszemu szerzeniu się ognia zapo­
biegła.

* W ó l skradziony. Jakób Zimmer, 
latarnik, gasząc zeszłej nocy latarnie na ulicy 
Św. P io tra  i Paw ła przydybał nieznajomego 
człowieka, w opończę ubranego, prowadzącego 
wołu. Za zbliżeniem się la tarn ika uciekł nie­
znajomy pozostawiając na ulicy wołu, którego 
następnie oddano do kom isaryatu I. dzielnicy.

* Zgubiono dnia 31. stycznia b. r. 
przy  wyjściu z zabawy w resu rsie  m ieszczań­
skiej zarzutkę aksam itną obszytą koronką czar­
ną , w artości 25 złr.

*** Nagrodę zn ocalenie życia to ­
nącemu w Sanie, udzieliło W. Namiestnictwo 
w kwocie 15 złr. pompierowi w Przemyślu 
Antoniemu Baczyńskiemu.

— P ięk n a  ga lerya  obrazów  bankie­
ra  paryskiego Salamanca, sławna mianowicie z 
arcydzieł hiszpańskich mistrzów, sprzedaną zo­
stała zeszło^o w torku na publicznej lieytacyi w 
hotelu des Yentes. Za obraz M urilla .Św iętą  
Różę z Lima* zapłacono 20 .000  franków; za 
Rubensa .Śm ierć A chilla. i .Gniew  Achilla* 
razem  32 .200  franków; za pięć obrazów pędzla 
Goya przeszło 30 .000  franków i t. p. P ierw ­
szego dnia zakupiono ogółem 61 obrazów za 
sumę 188.330 franków.

—  W ystaw a tabak ierek . Korespon­
dent G. P . z P aryża donosi, iż zwiedził b a r­
dzo ciekawy zbiór najładniejszych tabakierek  
18 wieku, wystawiony tam  obecnie na widok 
publiczny. Tabakierki owe mają być prawdzi- 
wemi arcydziełam i sztuki złotniczej; wiele z 
nich pochodzi od różnych monarchów. Założy­
cielem paryskiego zbioru tabakierek, k tóry  w 
żadnym kraju  nie ma sobie równego, je s t by­
ły cukiernik nazwiskiem Lenoir. M iał on nie­
gdyś w Palais-Royal kawiarnię Foy, sławną za 
m onarchii 1830, jak  kaw iarnia Lemblm, gdzie 
zbierali się bonapartyści. Gdy Horacy Yernet 
wymalował jaskółkę na suficie głównej sali w 
kaw iarni Foy, właścieiel je j Lenoir nagle po­
czuł w sobie wielkie zamiłowanie do sztuk 
pięknych. Mając ogromny m ajątek, znaczną je ­
go część poświęcił na zbiory przedmiotów sztu­
ki : obrazów, bronzów, mozaik, emalij, m iniatur 
i różnych staroświeckich klejnotów, nadewszy- 
stko jednak  nam iętnie lubił stare tabakierki, i 
po trzydziestu latach niestrudzonych poszuki­
wań utw orzył zbiór jedyny może w świecie. 
Stanowi go wprawdzie tylko 64 tabakierek, 
ale są to  same arcydzieła; każda oszacowana 
je s t średnio na 12.000 franków. Są one wy­
stawione w muzeum Luwru, gdzie już pozo­
staną. Od wielu już  lat zbiór Lenoira miał 
być pomieszczony w Luwrze, ale właściciel j e ­
go, cukiernik, um ierając zapisał swą gale- 
ryę tabakierek, narodowi pod warunkiem sme 
qua non, źe jego poeąn konny z bronzu stać 
będzie w sali obok skarbów nagromadzonych w 
jego szacownym zbiorze. Posąg cukiernika — 
uszło by to  jeszcze — ale posąg konny! Nie 
mogło więc państwo imieniem spadkobiercy na­
rodu przyjąć legatu z takim  warunkiem. Do­
piero niedawno wdowa po Lenoirze, mniej w i­
docznie wymagająca, zapisała cały zbiór n aro ­
dowi bez żadnego zastrzeżenia.

Notatki Iiteracko—artystyczne.

—  K onknrs dramatyczny k ra ­
kowski. W niedzielę odbyło się czwarte posie­
dzenie komisji konkursu dramatycznego krakow­
skiego. Zalecono do wspólnego czytauia tragedye 
Jiajus Grachus, Król Mieczysław I I . ,  dramat 
Niewinni i komedya Procentowicz. Inno sztuki 
któro z przeszłego posiedzenia pozostały w sek­
cjach odsądzono od wspólnego czytauia, tym spo- 
ąab.m kęmHyn zukończyła pierwsaą e*ęśó swej

procy. Zaleconych sztuk do wspólnego czytania 
jest razem jedenaście, dramata : 1. Wesele zdo­
bywcy, 2. Dramat bez nazwy, 3. A l ten, 4. H a­
man, 5. Kajus G rachus , 6. Król Mieczysław 
I I ,  7. N iew inn i; komedye: 8 Konkurenci, 9.
Marysia, 10. Kupno i sprzedaż 11. Pan Pro 
centowicz. Komisya już wczoraj przystąpiła do 
drugiej części swej pracy, to jest do wspólnego 
czytania utworów zaleconych przez sekeyę.

— A lb u m  W l l l a n o w s k i e .  Rozwój 
drzeworytownictwa polskiego szuka sobie coraz 
nowych dróg działania. Na czele tego rozwoju 
i rzutkości stoi drzeworytnia Warszawska, która 
zamierza własnym nakładem dokonać w spoBÓb 
nader ozdobny, wyrównywający pysznym wydaniom 
zagranicznym, wydania monografii Willanowa. 
Tekst będzio pióra znanego literata p. Hipolita 
Skimborowieza, ryciny zaś, których liczba ogólna 
setkę przewyższy, wykonane będą na drzewie przez 
najzdolniejszych rysowników i rytowników war­
szawskich. Bogaty materyał, jaki miejscowość sama 
i pałac i galerya obrazów przedstawiają pod 
względom malowniczym , będzie użytkowany jak 
można najbardziej wyczerpująco, a to tak, że na­
wet wszelkie ozdobienia, jak inicyaly, przedziałki 
i nagłówki tekstu poczorpnięto będą z ornamen- 
tacyj architektonicznych i dekoracyjnych, jakich ścia­
ny toj starożytnej rezydencji dostarczyć zdołają w 
niewjezerpanej obfitości. Wydanie będzie poszyto- 
we i rozpocznie się zapowno nieprędzoj jak z 
początkiem jesieni. Nadmienić tu jeszcze wypada, 
iż właścicielka Willanowa z całą uprzejmością o- 
tworzyła przedsięwzięciu temu przystęp do skar­
bów artystycznych, jakie pałac w sobie mieści.

Z IZ B Y  SĄDOW EJ.

{Odrzucenie rekursu).

(X) Najwyższy trybunał sprawiedliwości 
odrzucił nadzwyczajny rekurs Abrahama Schu- 
lima P e r l m u t t e r a  przeciw wyrokowi lwow­
skiego sądu krajowego wyższego, zatw ierdzają­
cemu wyrok tutejszego sądu krajowego, mocą 
którego tenże za zbrodnię oszustwa popełnioną 
na rodzinie Dyczkowskich, skazany został na 4 
letnie ciężkie więzienie.

Proces Ofenheima.

( Dalszy ciąg przesłuchania JE . dr. Bnnhąnsa.)

P r o k u r a t o r .  O brońca przedstaw ił 
tu rzecz tak , iż J .E . sp rzeda ł akcye to ­
warzystwu z zyskiem.

Ś w i a d e k .  M niemam, że z zeznań mo­
ich, tudzież z dokumentów produkow anych 
przezem nie (a odczytanych) wypływa, iż ak- 
cyj tych, nie sprzedałem  natychm iast, lecz 
znacznie później w W iedniu po kursie 130 
zł. w. a.

P r o k u r a t o r .  U trzym ywano tu  ta k ­
że, że W asza Excellencya p. W ilhelmowi 
G laserow i „p rzysporzy ł1' (zugeschanzt) ten 
interes a to głównie z powodu przy jaciel­
skich stosunków. Czy było tak  w is to ­
cie?

Ś w i a d e k .  Pow iedziałem  już  dzisiaj, 
że p. G łasera w idziałem  wówczas po raz 
pierwszy; przyjaźń moja nie była powodem, 
źe p. G laser otrzym ał prowizyę, otrzym ał 
on ją, za swoją pracę i trudy.

P r o k u r a t o r .  Żądano tu  także z a ­
wezwania p. Z deckauera. Ekscelencya po­
tw ierdzi, że Zdeckauer już  nio żyje.

Ś w i a d e k .  N iest ity, u m a r ł , byłby 
on potw ierdził wszystko to, co tu ta j powie­
działem

Dr. N e u d a .  Ekscelencya byłeś dwa 
razy członkiem  rad y  zawiadowczej czeskiej 
kolei półno mej. W ystąpiłeś Ekscelencya d. 
3 Igo miga 1869 i w stąpiłeś ponownie 23go 
maja 18)1. W edług dat, na k tórych opar­
łem  moje tw ierdzenia, wiedziałem w pra­
wdzie, że Ekscelencya o trzym ał 29 akcyj, 
nie w ied7,iałem tylko, czy Ekscelencya z a ­
płaci! za nie, dopiero dzisiaj dowiedziałem 
się o tem. Ale w prim a nolą czeskiej kolei 
północnej z 16go lu tego je s t wyraźnie zap i­
sany ustęp  ta k i: „Dr. B shnhansow i za po­
kwitowaniem i w edług wykazu 100 z ł.“ Czy 
przypom ina sobie Ekscelencya, iż wówczas 
otrzym ał tę  kwotę i czy może nam podać 
jak  się właściwie ta  rzecz m iała?

Ś w i a d e k .  D okładnie nie p rzy ­
pominam sobie tej sprawy, jeżeli jednak  w 
księgach je s t to  zapisane, to  musi być p ra ­
wdą.

D r. N e u d a .  Chciałem  tylko u s p ra ­
wiedliw ić, d la  czego podniosłem  właśnie 
m niejsze pozycye, chociaż m iałem  przed so­
bą pozycye znacznie wyższe, wydane na wy­
datki p rzedw stępne1*, te  m niejsze pozycye 
zrobiły na mnie w rażenie, jakoby E kscelen­
cya posiadał 20  sztuk akcyj i prócz tego 
podjął dyferencyę w kwocie 400 zł.

Ś w i a d e k  Kwota 400 zł. nie stoi 
z pewnością w żadnym związku z sp rzeda­
żą akcyj.

Dr. N e u d a .  Ekscelencya był w ła­
śnie zastępcą hr. W aldsteina a  następnie 
w tę p p ą  kongąrryu® w ogó le , W padło mi

to bardzo w oko, że w doniesieniach, cze­
skiej kolei północnej powołano się na uchw a­
łę  koucessyonaryusżów  z 8 go m arca 1867 
r. na podstawie której m iauo wypłacić p, 
G laserow i ty tu łem  prowizyi 15 000 z ł ,  m i­
mo to jest faktem  — i w razie  potrzeby 
przedłożę oryginalne dowody —  że d. 8 go 
m arca 1867 przyznano Glaserowi tylko kwo­
tę 10 .000  zł., mimo to mówię, je s t faktem  
— i pow tarzam , że i na to przedłożę do­
wody oryginalne — że n ie 8 go m arca 1867, 
ale uchw ałą koucesyonaryuszów z 2 Igo lu ­
tego 1867, a więc wcześniej, uchwalono ró ­
wnież prowizyę w kwocie 5000 zł., że co 
do tej kwoty w ydał dy rek to r Lów d. 4go 
m aja 1868 nakaz w ypłaty, nie pow iedzia­
wszy jed n ak  w tym nakazie, kom u ta  kwo 
ta  ma być wypłaconą. Pod naciskiem  d o ­
niesień czeskiej kolei pó łnocnej, przedłożę 
natychm iast oryginalne dokumenty. Otóż 
pytam  Ekscelency i, czy wie p r z y p a d k i e m ,  
pow iadam : „przypadkiem *1 —  d la  czego w 
doniesieniach czeskiej kolei północnej nie 
ma mowy o te j drugiej uchwale, d la  czego 
w książce kasowej nie ma wzm iauki, komu 
kwota 5000 zł. zosta ła  wypłaconą i d la c z e ­
go w ośw iadczeniach czeskiej kolei p ó łn o ­
cnej, tu  odczytanych, je s t mowa tylko o je ­
dnej uchwale a to co się tyczy kwoty 15.000, 
z łr  ?

Ś w i a d e k .  Co do tych  szczegółów 
nie mogę dać wyjaśnienia. Wiem tylko z 
pewnością, źe G laser otrzym a! za um ieszcza - 
nie pierwszych dwóch milionów priory tetó  w
15,000 zł. prowizyi.

Czy o trzym ał tę  kwotę od r a z u , czy 
w ra tach , czy o trzym ał oa ją  na podstawie 
jednej uchw ały lub też k ilku uchw ał r a ­
dy zawiadowczej , tego sobie nie przypom i 
na m.

D r. N e u d a .  Nie ulega wątpliwości, 
że daty  przytoczone przez Eksceleneyę są p ra ­
wdziwe; z tych d a t  wypływa, że zakład kre 
dytowy objął w m aju 1867 i w listopadzie 
1868 po dwa miliony priorytetów  czeskiej 
kolei północnej. Chciałbym  wszakże konie­
cznie w yjaśnienia na to , jakim  to spo 
sobem sta ło  się, że podczaó gdy wydanie 
priory tetów  nastąp iło  dopiero w m aju 1867 
r. po uskonstytuow aniu się tow arzystw a — 
koncesyonaryusze już  w lutym  i w m arcu 
1876 r. uchw alili wypłacić p. Glaserowi pro 
wizyę za wzięcie priorytetów , k tó re  dopiero 
po ukonstytuow aniu, w m aju 1867 roku n a ­
stąp iło  ?

Ś w i a d e k .  M uszę nadm ienić, że p ier­
wotnie powzięto już  zam iar, ulokować wszy­
stkie p rio rite ty  w zakładzie kredytow ym .

P r z e w ó d .  A więc była to niejako 
w ypłata a conto?

ś w i a d e k .  T ak mi się zdaje,
Dr. N e u d a .  A m nie się zdaje, panie 

prezydencie, że tu  zachodzi m ała  pom yłka. 
Ja  nie utrzym uję, że w y p ł a t a  nastąp iła  
przed ukonstytuow aniem , ja  u trzym uję tylko, 
że w lutym  1867 z a p a d ł a  u c h w a ł a  co 
do kwoty 5.000 złr. a w m arcu 1867 zapa 
d la  uchw ała co do kwoty 1 0 .0 0 0  złr., w 
m aju 1867 przyszedł do skutku in teres z 
zakładem  kredytowym, w grudniu  1867 wy­
płacono p. Glaserowi 10 000 złr., a  w ma 
ju  1868 5.000 złr. Py tam  więc jakim  spo­
sobem stało  się, źe, skoro in teres z z a k ła ­
dem kredytowym  przyszedł do sku tku  do­
piero w m aju 1867 r  koncessyonaryusze już 
na k ilka miesięcy przedtem  uchw alili p ro ­
wizyę pewuej osobie, k tó ra  dopiero później 
z rob iła  im usługę.

P r z e w ó d .  To znaczy, że wówcźas obie­
cano dać prowizyę.

Dr. N e u d a .  Nie! uchwalono w y p ła ­
cić prowizyę.

Ś w i a d e k .  Zdaje mi się panie p re ­
zydencie, że na to odpowiadać nie p o trze ­
buję ?

Dr. N e u d a .  J a  wystosowałem to py­
tanie do W, Ekscellencyi, a jeżeli Eks iel- 
lencya nie może mi dać na to  odpowiedzi 
z wfasuego przekonania, naówczas me n a le ­
gam  na odpowiedź. R ada zawiadowesa u- 
chw aliła w kw ietniu 1869 r  dać d y rek to ­
rowi Lówow, —  a wówczas był on już dy­
rektorem  czeskiej kolei północnej, prócz 
kwoty 18.500 złr., o k tórej wspom niał 
Ekscelleucya, jeszcze 10 0 0 0  z łr. Czy w ia­
domo ro o tem Ekaellencyi?

Ś w i a d e k .  Wiadomo mi z pewnością, 
chociaż wówczas nie byłem  już członkiem  
rady zawiadowczej, że w kw ietniu 1869 r 
był p. Lów dyrek to rem  czeskiej kolei p ó ł­
nocnej; wiadomo mi dalej, że p. Lówowi po 
lecono zorganizować całą  służbę ruchu  cze 
skiej kolei północnej. W skutek zasiągnię- 
tych wiadomości, dow iedziałem  się co n a ­
stępuje: Kolej nie zosta ła  od razu  na c a ­
łej liuii w ruch puszczoną, lecz najpierw  
otw arto przestrzeń Bnkó w.-Bohm.-Leipa. Do 
póki ruch na całej linii nie był otw arty, 
nie mianowano p. Lowa dyrektorem , lecz 
poruczano m u zorganizować służbę i k ie ro ­
wać ruchem  na p rzestrzen i o tw artej. Wiem 
dalej n iety lko  z własnego przekonania, ale 
nadto  z podań czeskiej kolei północnej, żo 
Lów otrzym ał za zorganizowanie służby i 
kierownictwo ruchu  aż do tej chwili, w k tó ­
rej stanowczo zosta ł m ianowany dyrek to- 
n  m. remunc-racyę w kwocie 10,090 złr.

Mam tu  lis t czeskiej kolei północnej, który 
w yjaśnia tę spraw ę (Świadek oddaje ten 
lis t przewodniczącem u). W ypływa z tego li­
stu , źa Lów dopiaro w lipcu 1868 r . został 
m ianow any dyrektorem  czeskiej kolei p ó ł­
nocnej a przedtem , jako  dy rek to r kolei 
T u rn iu  K ralup, tylko chwilowo zajm ow ał 
się spraw am i czeskiej kolei północnej.

Dr. N e u d a .  K w oty: 6.090 złr. i 3.000 
sztuk akcyj, o k tórych w spom niał Ekscel- 
lencya, są zapisane w księgach czeskiej k o ­
lei północnej w pozycyi: „Roboty p rz e d ­
wstępne około trasowania**. Czy wiadomo 
co o tem Ekscellencyi ?

Ś w i a d e k .  Nie; nie w idziałem  nigdy
ksiąg.

Dr. N e u d a .  W tejże sam ej pozycyi 
zapisaną je s t także kwota 409 złr., o k tó ­
rej m yślałem , że je s t to  zysk z sprzedyży 
akcyj, mniemam, że w tej m ierze nie zbije 
mego tw ierdzenia czeska kolej północna. 
Gzy w r. 1869, gdy zaw arto drugą p oży ­
czkę priorytetow ą, is tn ia ł już  st isunek p rzy ­
jazny  pomiędzy Ekscelleucyą a panem  
Glaserem ?

Ś w i a d e k .  Nie.
Dr N euda. W r. 1869?
Ś w i a d e k .  P au  masz może na m yśli 

rok  1868?
D r. N e u d a .  D ziało się to  21. stycz- 

1869 r. gdy p. Glaserowi przyznano rem u- 
neracyę w kwocie 1 0 .0 0 0  zł. czy wówczas 
istn iał już  stosunek przyjaźny pomiędzy 
Ekscelencyą a Glaserem  ?

Ś w i a d e k .  P rzy  załatw ieniu  w iado­
mych spraw, przyznałem  w osobie p. G ła­
sera  człowioka bardzo praktycznego, z k tó ­
rym później k i lk a k ro tn i  m iałem  do czynie­
nia w innych in teresach .

D r . N e u d a .  D aruje Ekscelencyą, że 
jeszcze raz zapytam , czy is tn ia ł stosunek 
przyjaźny?

Ś w i a d e k .  Nie zaprzeczę nigdy tem u 
co je s t  faktem . W spomniałem już, że w oso­
bie p. G lasera przyznałem  człowieka b ar 
dzo praktycznego a sktukiem  tego było to, 
że ile razy m iałem  w W iedniu jak i w ażniej­
szy in teres do za łatw ien ia, s tara łem  się o 
pośrednictw o p. G lasora. W r. 1869, gdy 
przeprow adziłem  się do W iednia, wszedłem 
z nim w bliższe stosunki, bywałem  u  niego 
w domu. .

P r z e w ó d .  Je s t to rzeczą zbyteczną, 
ażeby Ekscelencya odpow iadał na to  p y ta ­
nie. Proszę mi ty lko pow iedzieć: Czy przy 
załatw ieniu tego in teresu  i p rzy przyzna­
waniu prowizyi były w grze inne m em enta 
prócz dobra tow arzystw a czeskiej kolei pó ł­
nocnej ? s

Ś w i a d e k .  Mu zę całkiem  stanowczo 
i to pod złożoną przysięgą i pod rygorem  
mego sum ienia oświadczyć, że w tej mierze 
nie grały żadnej roli inne motywa, jak  tylko 
dobro tow arzystw a te j kolei.

D r .  N e u d a .  Czy wiadomo Ekscelen- 
cyi, że pp. Z derkauec i Bachofeu ty tu łem  
„kosztów podróży** bezpośrednio po ukon- 
stytow aniu się tow arzystw a o trzym ali po 
1000  z łr?

Ś w i a d e k .  Nie przypom inam  sobie te ­
go. W iem  ty lko  tyle, że w ydatk i pokryw ane 
były z kwoty 650 zł. k tó rą  złożyć m usiał 
każdy członek rady  zawiadowczej.

D r. N e u d a .  Mnie u d erzy ła  tylko oko­
liczności, że te  „koszta podróży** w ypłacono 
zaraz po ukoasty tow aniu  się tow arzystw a.

P r z e w ó d .  Czy pan, panie obrońco, 
masz te  daty  z k s iąg ?

D r .  N o u d a .  Tak jes t.
P r z e w ó d .  W ięc zdaje m n się, że tu  

nie może być mowy o zapytau iu  jak iegoś 
wydatków, bo prze cięż gdyby chodziło o za­
tajenie, to nie wpisy waaoby tych  pozycyi 
do ksiąg.

D r . N e u d a .  {do świadka) Czy jest to 
prawda, że Ekscelencya p ró iz  zysku syndy- 
kackiego w kwocie 6 .1 0 0  zl. o trzy m il je sz ­
cze inny zysk w kwocie około 4.009 zł. z 
hypotecznege banka ren t. ?

P r z e w ó d .  Nie mogę dopuścić tego 
pytania, ponieważ try b u n a ł nie pow ziął w 
tej m ierze uchwały.

W skutek  tego wszczęła się bardzo 
ożywiona rozpraw a pom iędzy dr. N e u d ą .  
przew odniczącym  b r  W ittm annem  i jiroku- 
ra to rem  hr. L a m e z a n e m .  Dr. N euda p o ­
staw ił ostatecznie w n iosek , ażeby mu wolno 
było staw iać JE . Banhansowi py tan ia  co 
do Jego urzędowych czynuości. T rybunał | 
po krótkiej na rad z ie , nieprzychylit się do 
tego w niosku, ponieważ w tej m ierze dają 
ak ta  sądowe dostateczne w yjaśnienia.

O f e n h e i m .  Proszę p przew odniczą­
cego pozwolić mi na zrobienie kilku uwag 
co do czeskiej kolei północnej. Gdy zrob i­
łem porów nanie pom iędzy kosztam i finan­
sowania kolei Lwowsko Czerniowieckiej a 
kosztam i innych dróg żelaznych na te  cele, 
pozwoliłem sobie wskazać przedew szystkiem  
na kolej czeską pó łnocną, ażeby p rzede­
wszystkiem  skonstatow ać, że is tn ieją  koszta 
podobne, a pow tóre , ażeby zestawić s to su ­
nek, w jakim  sto ją do siebie te  koszta na 
kolei Lwowsko - Czerniowieckiej i na innych 
kolejach. Pow iedziałem  wówczas jak to  spraw ­
dzić m ożna w protokołach stenograficznych ' 
„Chi ę jeszcze wskaz-.ó na m ałe czeski ko-



1® żelazne ja k  np. na czeską kolej p ó łn o c -; Excellencya wystawiłeś osobne pokwitowa 
a3, na kolej T urnau  - K ra lu p ; i te  koleje i n ie na kwotę 4 .0 0 0  z łr., podjąwszy poprze 
^ d z ie la ły  zyski griinderskie. Czeska kolej j dnio 5100 złr. z banku anglo - austryackiego?
Północna k tórej pap iery  puszczano w obieg

P r z e w ó d ,  (przeryw ając) Nie je s t to 
Spowiedzią na  zeznania dr. B aubansa

O f e n h e i m .  M usiałem  od tego ro z ­
począć , ażeby rzecz wyjaśnić. Nie będę nad- 
Ozywał cierpliwości pana  przewodniczącego, 
j p k  griiuderski wynosił 20 złr. na a k c y i: 
arali u dzia ł w tych z y sk a c h : hr. W aldstein, 
Ur- Banhans i inni. Ż całą pewnością nie 
P^yjdzie nikom u na myśl obwimać ty ch p a - 
a°w o czyny nierzetelne, dlatego że pobie­
g li zyski grunde skie Słyszekśm y dfisia j , 

rozdzielano te  zyski . . . .
P r z e w ó d .  Stanowczo muszę zap rze - 

, jakoby to  wypływało z zeznań dra. 
Lanhansa . . . .

O f e n h .  Dziewięć tysięcy złr. o trzy- 
•oM Ekscellencya . . .

P r z e w ó d .  Kwoty tej nie otrzym ał 
ch jako zysk g riin d e rsk i, lecz jako  w yna­
grodzenie za trudy  i pracę około wyrobienia 
koucesyi, na  podstaw ie prawomocnej uchw a­
ły zapisanej w księgach.

O f e n h .  Otóż tak i sam stosunek za­
wodzi przy kolei Lwowsko-Czerniowieckiej. 
ł ja nie byłem  założycielem.

P r z e w ó d .  P roszę to  zostaw ić do 
sta teczn eg o  p l a i d o y e r .  Pow tarzam  je ­
lc z e  ra z , że dr. B anhans nie pob ierał zy 
®ków griiuderskich.

O f e n h .  Czy to  się nazywa zyskiem 
p iin d e rsk im , czy w ynagrodzeniem , czy jak  
tam zresztą  kto c h c e , d o sy ć , że je s t to 
Jdentycznem z tern , co ja  otrzym ałem  i z 
®zego zrobiono m i zarzu t. Przechodzę teraz  

zestawienia kosztów finansowania czeskiej 
a°lei północnej z kosztam i kolei Lwowsko- 
t^eruiow ieckiej. W szystkie w ydatki p rzed ­
wstępne kolei Lwowsko-Czeruiowieckiej wy­
kosiły 190.000 funtów szterlingów, czyli 
^7  procentu od kap ita łu  zakładowego (241/2 
bilionów). K ap ita ł zakładow y czeskiej kolei 
Północnej wynosił okrąg łą  kwotę 14 milionów, 
z których ośm milionów miano em itować w 
abcyaeh a sześć milionów w p rio ry te tach , 
ał® nie emitowano. Z tych ośmiu milionów 
*  akcyach p rzy ją ł rząd  4 miliony a l  p a r  i. 

rugą połowę , to  je s t cztery miliony w ak ­ii
®7ach, w edług własnych podań Bady zawia 
(•owczej, umieszczono także  a l  p a r i  z wy­
r k i e m  1100 sz tu k , k tó re  sprzedano niżej 
P a r i .  S tracono więc ty lko na tych 1100 
Sztukach akcyj , na innych zaś akcyach zgoła 
**lc nie stracono. Nie stracono naw et na 
ych 973  sztuk akcyach, k tó re  do dnia d z i­

k s z e g o  leżą w kasach czeskiej kolei pół­
nocnej. P rzy  finansowaniu akcyj chodziło 
wi§c tylko o 1100 sztuk. M iano em itow ać 
8*eść milionów o b lig acy j, a le  emitowano 
tylko cztery  miliony. Pozostały p rze to  do 
finansowania tylko p rio ry te ty  i 1100  sztuk 
akcyj. Te akcye czyniły razem  155.000 złr. 
a jeżeli do tej kwoty doliczę cztery miliony, 
^ ięc  otrzym am  kwotę 4,165.000 z łr ., k tóre 
•stotnie finansowano. Ileż wynosiły koszta 
finansowania tej kwoty ? Oto w edług au ten ­
tycznych podań czeskiej kolei północnej, wy­
kosiły te  koszta 585.470 złr. 54 ct. Zatem 
^ynGsiły 17 procentu kap ita łu  zakładowego. 
Z tego wypływa . . .

P r z e w ó d .  Niechaj pan wszelkie kon- 
kluzye pozostawi do ostatecznej obrony. Tym 
razem masz pan  tylko odpowiadać na ze ­
gnania pana m in istra  Zdaje mi s i ę , że to 
00 pan  tu  pow iedziałeś, n ie  stoi w związku 
2 tern , co zeznał JE . dr. Banhans.

O f e n h .  J a  przeprowadzili m tylko do- 
%ó d , że koszta finansowania były przy cze- 
®kiej kolei północnej daleko wyższe, niż przy 
kolei Lwowsko - Czerniowieckiej. W końcu 
nadm ieniam , że niegw arantow ana czeska 
kolej północna była daleko większym cięża­
rem dla opodatkowanych , niż gw arantow ana 
kolej Lwowsko - Czerniowiecka. Czy mogę 
zresztą zapytać pana m in istra  o k ilka  szcze­
gółów  ̂ zaw artych w jego  odezwie, wczoraj
tu odczytanej ?

P r z e w ó d .  Wiadomo panu, że dzisiaj 
2apadła po raz wtóry uchwała, iż Jego Ex- 
Cellencya pan minister nie ma hyc pytany 

do szczegółów tyczących się jego urzę
kowania. . . „

B a n h a n s .  Pytan ia zadane mi przez
obrońcę, staw iane są w ten  sposób, (spi 
^zen sich in  d ieser W eise zu) iż zdaje się , 
Jakoby ostrze m iało być odwrócone i ja  mja- 
6lk tu  s tanąć  jak o  oskarżony. Na py tan ie , 

nzy otrzym ałem  zysk griiuderski z hypo- 
jpcznego ganku re n t —  mówiono tu  cos o 

do 6  0 0 0  z łr. —  proszę mi pozwolić od- 
P°wiedzieć w kilku słow ach, że nie otrzy- 
jaa łem źadnynh zysków griiuderskich , że 
^ k o  z sy n d y k a tu , k tóry  m iał wydawać 

®kcye 1 p rzy  czem każdy członek rady za­
ła d o w c z e j b ra ł u d z ia ł, jak o  jeden  z naj- 
^•Orwszych subskrybentów  otrzym ałem  Pe" 
*hą  liczbę a k c y j , k tó re  sprzedałem  i P ^ J '  
(*em przypadło  na  mnie około 5 .0 0 0  z łr., 
“tóre podjąłem  w dwóch ra tach  Mniemaną, 
z® m e powinienem wydalić się z tego m iej" 
*ea, nie odpowiedziawszy na to pytanie.

Dr. N e u d a. Czy je s t  to p raw d a , że

D r B a n h a n s .  O trzym ałem  ogółem 
tylko 5000 z ł r . ; raz  3000 a d rug i raz  dwa 
tysiący złr. i na tę  o sta tn ią  kwotę w ysta­
wiłem  pokwitowanie.

D r. N e u d a .  Wiem, że w hypotecz- 
nym banku rent podniesiono nie pod pań- 
skiem, lecz pod obcem nazwiskiem znaczną 
kwotę jako zysk griinderski; ze z tej kwoty 
dostała się Ekscellencyi pewna częsc, że 
wystawiłeś pan na tę częsc pokwitowanie 
i że w czasach ostatnich starałeś się Eskcel- 
lencya za jakąkolwiekbądż cenę odebrać to 
pokwitowanie. Byłoby mi bardzo przykro, 
gdyby Ekscellencya pociągnął mmę do od­
powiedzialności za to powiedzenie; ręczę 
]ednak za jego prawdziwość.

D r B a n h a n s .  W iedziałem  i obaw ia­
łem  s ię ,’ że moja obecność wyzyskaną tu  
będzie dla obsypania m nie m synuacyann 
i podejrzeniam i. Poczyniłem tu  zeznania pod 
przysięgą i mogę jeszcze dociac, że m e sta- 
ra łem  się nigdy o wydobycie żadnego p o ­
kwitowania. Z tego co otrzym ałem , co pod­
pisałem , nie potrzebuję  ̂ robie tajem nicy; 
śm iało mogę o tern głosić przed światem.

Dr. N e u d a .  Ekscellencya oświadcza 
więc.... . . . .

P r z e w ó d .  Proszę me poruszać już 
tego tem atu. (Do świadka). Dziękuję E ks-
ce ilen cy i; przesłuchanie już  ukończone.

N astępnym  świadkiem był W i l h e l m  
L e d  d  i h  n, radca sekcyi w m inisterstw ie 
haud lu - w ypraw ie  kolei Lwowsko C zernio­
wieckiej nie mógł te a  świadek zgoła nic 
zeznać z własnego przekonania.

N astąp ił wi§° <lalszy  C14S p rzes łu ch a­
nia W i l l i a m a  D r a k ę ,  k tóre  dniem 
przedtem  zostało przerw ane. Św iadek ten 
odpowiedział jeszcze tylko na zapytanie p ro ­
k u ra to ra  że własnoręczne pokwitowanie 
B rasseya na kwotę 1,900.000 złr. o trzym ał 
od sekretarza angielskiego kom itetu . Nad to 
postaw ił obrońca tem u świadkowi k ilka p y ­
tań  dość ważnych.

Dr. N e u d a .  Co pow iedział panu J. 
E . pan  m inister handlu wówczas, gdyś m u 
pau złożył wizytę z powodu pożyczki u  R ich­
te ra  zaciągniętej ?

D r a k ę .  Gdy zasekwestrowano kolej, 
pow stał wielki niepokój pomiędzy angiel- 
skim i akcyonaryuszam i; jako pełnomocnik 
tychże udałem  się do W iednia i m iałem  
posłuchanie u  pana m in istra  hand lu . Robi­
łem  mu propozycyę, ażeby wysłaną^ została  
n iezaw isła kom issya celem zbadania stanu  
te j kolei i ażeby ta  komisya orzekła, czy 
stau  tej kolei upraw nia w istocie do za rzą ­
dzenia sekwestracyi. P an  m in ister odpowie­
dział mi na to, że rząd  m iał już dawno z a ­
rządzić sekw estracyę, wstrzymywał się je ­
dnak aż do chwili, w której pożyczka 
u R ich tera  nie będzie zaciągniętą.

Dr. N e u d a .  A co odpowiedział pan 
m inister na  pańską propozycyę co do wy­
słania bezstronnej komisyi. ?

D r a k ę .  Oświadczył, że nie może na 
to  przystać, bo ju ż  jed n a  kom isya je s t za ­
ję tą  kollaudacyą ; nadm ienił w końcu, że 
o rezu ltacie  robót tej komisyi zawiadomi 
angielskich akoyonaryuszów .

Po przesłuchaniu  wniósł S i r  D r a k ę  
w swojeru i angielskich akoyonaryuszów im ie­
niu p ro test przeciw  upraw nieniu  sekw estra, 
radcy dworu B a r y c h  a r  a, do zastępstw a 
akcyonaryuszów.

Trybunał nie p rzy ją ł tego p ro testu , po­
czerń p rzystąp ił do przesłuchania p. Karola 
B a r y c h a r a ,  radcy dworu, obecuie naczel­
nika oddziału ruchu  generalnej iuspekcyi 
austryackich dróg żelaznych, św iadka  za- 
przysiężono. W r. 1871. w yjechał świadek 
z polecenia generalnej inspekcyi na  linię 
drogi żelaznej ze Lwowa do Czerniowiec. 
W bardzo długim  wywodzie skreśla św ia­
dek na stosowne zapy tan ia  opłakany stan  
budow-y całej te j drogi żelaznej. W sposób 
jaskraw y kry tykuje świadek wadliwość za­
łożenia trasy , wykonanie robó t ziemnych, 
naziem ny' h, objektów, konstrukcyj sztucz­
nych, nasypów, sposób szutrow ania, progi, 
szyuy, p a rk  wozów, lokomotywy, jednem  
słowem przedstaw ia stan  tej kolei w najuie- 
korzystniejszem  św ietle. Znużylibyśm y czy­
telników, gdybyśm y chcieli podać szczegó­
łowy opis zeznań  p. B arychara, o ile ta k o ­
we tyczą się technicznej strony budowy drogi 
żelaznej ze Lwowa do Czerniowiec. W równie 
niekorzystuem  św ietle przedstaw ił świadek 
stronę finansową p rzedsięb iorstw a; zeznał 
że kwota 24Va milionów złr. przeznaczona 
na budowę te j drogi żelaznej zosta ła  po- 
prostu zm arnotraw ioną, bo za tę  kwotę mo­
żna było wybudować nie ta k ą  kolej. S u ro ­
wej kry tyce poddał św iadek także  w szyst­
kie kon trak ty  pozawierane z Brasseyem . 
Dalszy ciąg przesłuchania p. B arychara od­
łożono do dnia następnego.

G O S P O D A R S T W O  I H A N D E L
O  R u c h  n a  U o le ja c U  g a l i c y j s k i c h .

W skutek  ciepła niezwykłego o te j porze 
roku. s ta ja ły  zupełnie śniegi na  polach i od ­
kryły  zasiewy ozime, co zatrw ożyło ro ln i­
ków Chciano korzystać  z tego zjaw iska i 
podnieść ceny zboża; spekulanci zaś, k tórych  
nie zdoła zatrwożyć przejściow a jak aś  tru ­
dność którzy zresztą wcale logicznie rozu­
m ują iż do nowych zbiorów, będzie jeszcze 
mnóstwo rozm aitych zjaw isk elem entarnych, 
wpływ ających korzystnie lu b  niekorzystnie 
na zasiewy, nie chcieli nic słyszeć o zm ia­
nie cen zboża. Przebieg w hand lu  zbożowym 
był przeto w tygoduiu ubiegłym  norm alny; 
wywóz wszystkich rodzajów  zboża b y ł sk ie ­
rowany do Morawy, Szląska, górnego Szląs- 
ka i Czech. Były także luźne wysyłki do 
W iednia i  B erlina. W osta tn ich  czasach 
były nieznaczne wysyłki byd ła  rogatego. 
W Rossyi zastanaw iają się obecnie nad  
środkam i zaradczem i przeciw  zarazie  b y ­
d ła  • być więc może , że chociaż nie 
zupełn ie, to  przynajm niej w części będzie 
położoną tam a  szerzeniu się  zarazy i 
tym  sposobem będzie także umożliwiony 
większy wywóz bydła  na  zachód. Co do r u ­
chu na kolejach galicyjskich, to  zapisać mo- 
cemy, że w tygoduiu ubiegłym  osiągnięto  
wcale zadaw alające rezultaty . Kolej L w o - 
w s k o - C z e r n i o w i e c k a  dow iozła 21.826 
centnarów  towarów. Gdyby nie odw ilż, a 
w skutek tego zły stan  d ró g , uniem ożliw ia­
jący dowozy ko łam i, byłby był wywóz zbo­
ża daleko większy. Bydła rzeźnego i opaso­
wego wywiozła ta  kolej z poszczególnych 
swych stacyj 232 sztuk wołów. Prócz tego 
wywiozła 500 cent. m anganu , 5000 cent. 
węgla kamiennego, i 2800 cent. drzew a. R uch 
osobowy był normalny. Kolej K a r o l a  L u ­
d w i k a  m iała  znaczne dowozy zboża w s ta - 
cyach pogranicznych Brody i Podwołoczy- 
ska tudzież w Jarosław iu  i T arnopolu ; 
wynosiły one w tygodniu ubiegłym  52.000 
centnarów . Prócz tego przew iozła ona do 
Rossyi znaczno transporty  c u k ru , sali i  wę­
gla kam iennego. Ruch osobowy by ł ożywio­
ny. Kolej A r c y k s i ę c i a  A l b r e c h t a  m iała  
dziennie 600— 1400 złr. dochodu. W ywiozła 
600 ceut. potażu, 1825 cent. d rzew a i 2800 
cent. maszyn. R uch  osobowy w zm ógł się 
nieco. Kolej w ę g 1 e r  s k o  g a l  i cy  j s k a  m ia­
ła  lepszy obró t towarowy; wzmogły się  wy­
syłki spirytusu, w in a , towarów żelaznych, 
m aszyn, oleju skalnego, produktów  mącznych 
i  drzewa. Wywóz zboża je s t jeszcze ciągle 
ograniczony, poniew aż W ęgry północne kon­
kuru ją  do tąd  skutecznie z galicyjsko-rosyj 
akiami stacyam i pogranicznem i. Kolej p  ó ł- 
nocua C e s a r z a  F e r d y n a n d a  m iała  nieco 
m uiejszy ruch  tow arow y; zmniejszyły się 
mianowicie transpo rty  węgla 1 amiennego i 
transpo rty  soli z Bochui i W ieliczki. Ruch 
osobowy wzmógł się cokolwiek.

nopne za 120 fnt. złr. —•— do — •—. Chmiel 
za 100 fnt. zlr. — do —. Konopie za 100 
fnt. zlr. — do —. Len za 100 fnt. złr. — 
do — . Wełna za 100 fnt. zlr. — do — . Po­
taż za 100 fnt. złr. —• do — . Miód za 100 
fnt. złr. 9-50 do 15. Okowita 80 Tralles, 41 
miar. gotowa złr. l l -50 do 1 2 '—, Spiritus 
Tralles na luty maj 12-25 do 12-50. na luty 
sierpień 12-75 do 13, na maj sierpień 13‘25 
do 13-50.

OSTATNIA POCZTA.
B a l  d w o r s k i  zapowiedziany na czwar­

tek  d. 4. b. m. odbędzie się dopiero w n ie ­
dzielę d. 7. b. m.

T r y b u n a ł  p a ń s t w o w y  odrzucił za­
żalenie stowarzyszenia „Opieki Narodowej 
przeciw rozporządzeniu m iuisteryaluem u, na  
podstawie którego stowarzyszenie to  zostało 
rozwiązane a  to  z powodu iż przekroczyło 
zakres działania, określony sta tu tam i. B liż­
sze szczegóły z rozpraw y podamy ju tro .

I z b a  h a n d l o w a  w Lublanie wy­
b ra ła  kupca hurtownego Aleks. D r  e s a p re ­
zydentem  a K arola L u c k m a n n a  wicepre­
zydentem.

K siążę B i s m a r c k  ma być chory na 
seryo .

Niemiecka łódź działow a „N autilusK 
przybyła z Passages do S antander gdzie 
znajduje się także łódź „A lbatross" i kor­
weta „A ugusta". F lo ty lla  ta  nie będzie wzmo­
cnioną, co pierwotnie zamierzono.

K r ó l  A l f o n s  wraz z głów ną kw ate­
rą  opuścił Tafallę 1 . b. m. Operacye ku 0 - 
swobodzeniu Pam pelony prow adzone są  d a ­
lej. Karliści rozpoczęli na lin ię Orio ogień, 
na  k tóry  odpow iadają dzia ła  ustaw ione u 
u jścia tej rzeki.

Reuters Office dowiaduje się , że rząd  
angielski postanow ił nie wysyłać swego de­
legata  na przyszłą konferencyę m iędzynaro­
dową w P etersburgu .

M i n i s t e r s t w o  s e r b s k i e  wręczyło 
księciu swoją dym isyę , k tó ra  zosta ła  przy­
ję tą . M inister finausów K aljew ic i spraw  
zagranicznych P iroczanac ustąp ili zaraz, 
resz ta  m inistrów  pozostaje w urzędzie aż 
do utw orzenia nowego gabinetu. Przyczyną 
tego przesilenia m a być b rak  jedności w 
łonie g a b in e tu ; skupczyua bowiem udzie liła
1 . b. m. gabinetow i Zumicza jednogłośnie 
wotum zaufania.

TEwm mm l wowski ej ,

W i e d e ń ,  1 . Lutego ( T e le g ra m  
G a ze ty  L w o iu sk ie j)  Na targu bydła rze­
źnego w St. Marx wynosił ' przypęd dzisiaj 
1 2 0 2  węgierskich, 5 9 4  g a l i c y j s k i c h  
i 2 7 7  niem ieckich wołów —  razem 2 0 7 3  
sztuk. W  skutek mniejszego przypędu niż 
w przeszłym tygodniu utrzym ały się ze- 
szłotygodniowe ceny. Płacono w ęgierskie 
woły tuczne 2 8  do 3 0  z ł , najprzedniejsze 
( I lo c h p r im a )  do 3 1  z ł .; g a l i c y j s k i e  
od 2 4  do 2 8  zł.; —  niemieckie od 2 7  
do 3 0  zł. za centnar wagi rzeźnej bez 
podatku.

— S p r a w o z d a n ie  ty g o d n io w e  lwow­
skiej izby handlowej i przemysłowej o cenach 
zboża i produktów zrealizowanych na placu 
lwowskim w ciągu tygodnia od 2 1 . stycznia do 
28. stycznia 1875.

Z b o ż a .  Pszenica czelna biała za 170 
fnt. złr. 7-— do 8 -—, przednia żółta złr. 
— •— do — , średnia złr. — do — . Zyto 
przednie za 160 fnt. złr. 5 -— do 5 -7 5 , śre­
dnio złr. — •— do — . Jęczmień dla browarów 
za 140 fnt. zlr. 4-75 do 5-75, opasowy złr. 
— ■— do — •— . Owies za 100  fnt. złr. 3‘50 
do 4-—. Hreczka za 140 fnt. złr. — do —. 
Kukurudza za 170 fnt. złr. — do — . Proso 
za 180 fnt. zlr. — do —. Z b o ż a  s t r ą c z ­
k o we .  Grocli za 180 fnt. złr. 5'50 do 8-75. So- 
szewica za 180 fnt. złr. — do —. Fasola za 
180 fnt. złr. — do — . N a s io n a .  Koniczyna 
za 180 fnt. złr. 36 do 52. Anyż rossyjsld za 
100 fnt. złr. •— do —. Anyż płaski za 100 
fnt. złr. 10-50 do 11-50. Kminek za 10 0  fnt. zlr.

• do — . N a s i o n a  o l e j n e .  Rzepak zimo­
wy za 150 fnt. zlr. 9-— do 9-50. Rzepak 
letni za 150 fnt. zlr. — •— do — •— . Lnianka 
za 150 fnt. zlr. 7-50 do 7 -75. Nasienie lnia­
ne za 150 tut, z l r .—•— d o — ,— . Nasienie ko­

W e r s a l ,  3. lutego. Zgrom adzenie 
narodowe przyjęło 4 4 9  głosam i przeciw 
2 4 9  popraw kę W a l l o n a ,  regulującą obo­
wiązki prezydenta republiki w edług konsty­
tu c ji z r. 1 8 4 8  i nadającą m u praw o 
rozwiązywania Zgrom adzenia za zgodą se ­
natu. Większos'ć stanow iły wszystkie grupy 
lewicy i prawe centrum . Uchwała ta w y­
wołała senzacyę.

Odpowiedz, redaktor: W ła d y s ła w  ł o z f ń s k i

Do dzisiejszego numeru dołącza się 
PRZEWODNIK NAUKOWY za Juty, dla 
prenumeratorów cało i półrocznych.

Zwracamy uwagę naszych czytel­
ników na umieszczony w dzisiejszym 
numerze inserat Liebiga;

„Exstrakt kumysowy."

W  tea trze  br. Skarbka.

We Środę dnia 3. Lutego 1875.
Pod artystycznem kierownictwem 

B O L E S Ł A W A  Ł A D N O W S K I E G O

U L I C Z N I K  P A R Y Z K I
Komedya w 4. aktach z francuzkiego.

O S O B Y :
Jenerał Morin Par Francyi . P. Hubert.
B a r o n o w a ...............................p nj Aszpergerowa.
Edward jego syn ~
Pani Bertrand .
Ludwik, jej wnuk
Eliza, jej wnuczka
Bizot, negocya
Hilary, kamer

J e a n .............................................P. Januszkiewicz,
F ra n c o is .................................. P. Nowicki.

Rzecz dzieje się w Paryżu.
R eżyser p an  F iszer,

• . . . • • Pni. Linkowska.

r



P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a .
Dnia 2. Lutego 1875 

H o te l Z orża .
Pp. K. Brzozowski, z Stanisławowa. — Wł. 

Przerwa Tetmajer, z Krompach.
H o te l E u rop ejsk i.

P. Hier. Sykora, z Węgier.
H otel A n g ie lsk i;

Pp. Józ. Bal, z Tuligtów. — Just. Małecki, 
z Ladzka. — Dion Papara, z Batiatycz. — Stan. 
Romanowski, z Piotrowa.

H o te l K uhna.
P. Winc. Kniaziołucki, z Rohatyna.

H o te l P o d o ls k i:
P. Alf. hr. Dzieduszycki, z Hełma.

Cennik lwowskiej Izby handl. i  przem.
Lwów, dnia 1. Lutego 1875.

1 .  A k c y e  z a  s z t u k ę .
K o le i g a l .  K a r . L u d w . po 200 z ł .  m .
K o le i lw o w .-c z e rn .- ja a . p o  200 z ł .  m  
B a n k u  h ip . g a l .  po 200 z ł.

* .  L i s t y  z n s t .  z n  z l .
T o w . k re d , g a l .  5 -p rcn t. w . a ......................... \
T ow . k r e d y t ,  g a l .  4 -p rc  w . a . . . .  . I
S -p rcn t. li s ty  z a s ta w n e  now e o k re so w e . j
B a n k u  h ip o te c z n . g a l. |
G a l. z a k ła d u  k re d . w ło ś c ia ń s k ie g o . . 1
O g ó ln e g o  ro ln ic z o  k re d . Z a k ł .  d la  G a l. i 

B u k o w in y  6-p re  .lo s . w 15 la t .  .
3 .  O b l i g l  z a  l O O

In d e m n iz a e y jn e  g a l ............................................
P o ż y c z k i k r a jo w e j  z r . 1873 po 6 p r . w a.

4 .  L o s y ,
M ia s ta  K ra k o w a  . , ,

n S ta n is ła w o w a  . . . .
5. A lo u e t y .

O u k a t h o le n d e r s k i  .
„ c e s a r s k i ,

N a p o le o n d 'o r  . ,
P ó ł  im p e ry a ł  ro s s y js k i  « *
R u b e l ro s s y js k i  s re b rn y  

« * p a p ie ro ł
P r u s k ie  b i l e ty  k a s o w e  
S reb ro  . . . .

S n n g l o i ń ;  w rT e d e ń
D n ia  29. S ty c z n ia  1875 

»' g  P  a  ń  ą  t  w  a ,  
J e d n o lity  d łu g  p a ń s tw a  w  b a n k n . .

„ w  s re b rz e

p ła c ą  * żą d a ją
z ł. c t zł. ct
234 — 2 6 —

142 50 144,50
230 232 —

85 8A
i

86 50
75 65 76 *0
85 80 86 50
90 - 90 75
97 75 99 —

90 - 90 75

84 75 85 50
89 50 90 50

16 95 18
15 25 16 75

5 1& 5 21
5 17 5 23
8 85 8 92
8 93 9 4
1 61 1 68
1 54 1 55
1 63 1 64

106 — 107 —

•

p laC ą ż ą d a j a  
70-15 70.25
?5,50  75.70

O d j e c h a l i  z e  L w o w a .
dnia 2 Lutego.

Pp. Kaźm. hr. Łuczyński do Kutkorza. — 
Fr. Chlebik do Jarosławia. — Alb. Nahlik do Zbo­
rowa. — Fr. Morawski do Chlebiczyna. — Henr. 
Trzeciak do Dąbrówki. — Kaj. Zadurowicz do 
Rożnowa.

S p o s trz e ż e n ia  m eteo ro lo g iczn e .
z dnia 3. Lutego J875 

Barometr 730.08mm. Psychrometr suchy—3.88°C. 
Psychrometr wilgotny — 4 13°0. Prężność pary 2.73 
mm. Wilgoć 81%. Zachmurzenie 10. W iatr NW4. 
Ozon 9 Opad w mm. z ostatnich 24. godzin 
Temperatura powietrza — 3'1"R,

go u .

P o c i ą g i  I ł o l e j o w e j  
P r z y c h o d z ą :

na główny dworzec: a Krakowa: o b 
57 min. rano, 9 godz. 45 m. w nocy i 10 g. 
50 m. rano; z Czerniowiee : o 10. gods.
13 min. w nocy, 4. godz. w nocy i 3. godz 
5. min. po południu — z Podwołoczysk i Bro­
dów: o 4. godz. 18 min. rano, 4. godz. 3
min. po południu i 10. godz. 58 min, w nocy; 
ze Stryja: codziennie o 1. godz. 22 minucie
wieczór,

L o sy  z r .  ,1839 ca łe  
„ „ 1839 p ią ta  cz ęść
„ „ 1854 p o  250 z ł. 4 -p rc . .
„ „  1860 po 500 z ł .  5-prC.
„  „ 1860 po 100 z ł. 5 -p rc .

P o ż y c z k a  z r .  1864 (z p re m ią )  p 
R e n ty  C om o po  42 li r .  a u s tr .

p ła c ą ż ą d a ł ą

273.— 276.—
245.50 247.—

- 104. 104.50
• 111.40 111 80
. 115 .— 115..* 0

100 z ł . - 137.75 138.25
. 22 .— 23.—

S. ©bllgftuye ladeonn* 5QjQ ba S.OO *ł.
C zech  . 
B u k o w in y  - 
G alieyi
N iż s z e j A u s t r y i '
S iedm iogrodu
W ę g ie r

98.— 
82.50 
S4.75 
98.— 
75.70 
7 8.25

88.—
85.25

76.—
78.75

3 .  A k c y c ,

B a n k  A n g lo -a u 3t r .  po 200 z ł .  w p ła ta  50 p ro . 
In s t.  k re d . d la  h a n d lu  po 160 z ł .
N iż s z o -a u s tr .  to w . e s k o m p t. po  500 z ł.
G al b a n k u  h ip . po 200 z ł .  w p ła ta  50 p rę .
G a l. b a n k u  h a ; id l. i  p rz e m . k 200 z ł. w p ł. 40 p re . 
G a l. z a k ł .  k r e c .  z ie m s k . k  200 z ł .  .
B a n k u  n a ro d o w e g o  - *
K o l. n a d d n ie s t.  k  200 z ł . w  s re b r .
A u s t r .  tow . ż e g lu g i  p a r . po 500 z ł .  m . k .
Kol. Ces Elżbiety po 200 zł m k.
K o l. P re s z ó w -T a rc .  (w ęg . część ) k  200 z ł . w  sreb  
P ó ł .  k o le i  po 1000 z :. -

124.75 
2)6.75 

810. -

125.—
217.—
820 .—

K  i. K a r . L u d w . j e  i 
L w o w .-c z e rn . k o l .  po 
T o w . k o l. ż e l p a r .3 ' 
F o łu d . k o l. p a ń s tw  
I .  K o l. w ę g . g a l .  n

m . k .
•,ł. w . a. w  s re b r  
=0 z ł .  m , k . 

fr,ł. w . a. 
w srebr.

959.—

434.*- 
137.

1928,*-
233.—
143,—
291.—
130.25
117.—

960.—

436- -
187.50

1933.
233.50 
144.— 
292.— 
130 75 
117 50

4. Listy in st. losowane, (za ino  zł.

P ow aż, au str*  ?.akT. k re d . z iem . 5-prc. w s ro r . . 96,— 97.—
G al. z a k ł .  Kk. *iiem. w K r a k .  lo s  w 18 la t  6-p rc . 93.— 93.50

n n o « n n tt 6-p rc . 89.— 89.50
n n v n n n „ 5 i pół 92.50 93. -

G a l. T o w . k re d . w . a . po 4 p re 74.25 74.50
n n n P» 5 P^C. 85 25 85.75

G a i. b a n k u  h ip o t . po  8 p re . 90. 90.50
G a l. z a k ł .  k re d . w ło ść , po 6 p ro c . 98.25 98.75
B a n k . n a ró d  po 5 p re . —.— —
W ę g \ to w , z ie m . po  5 i p ó ł p re . 87. —

n n n po 6 p re . — .— —

(za 100 zł.)
69.25
26.25

69.75
26.75

5 , ©bita?* * p r a w e m  p ie r w s z e ń s tw a
K o l. A lb re c h ta  k 300 z ł .  5 -p rc . w . a 
K o l. n a d d n ie trz a ń s k a  k  300 z ł. 5 -p rc . w . a .
T o w . k o l .  ż e l .  P re s z ó w -T a rn ó w  (w ęg - część)

k  300 z ł ,  5 -p rc . w  s r b r .  . . - — .— —
K o l. p ó ln . po  100 z ł .  m . k„ . . . 95.25 95.75

„ „ ^ 100 z ł .  w . a .  . * . 91.75 92.—
K o l. g a l .  K a r .  L u d w . po 300z ł .  5 p re  . — — —

„ „ „ „ U . em isy i , 100.50 101.—
n n n n . >? • * 98.90 .

K o l. lw o w .-c z e rn . j a s .  IV* em isy i a  300 z ł
5 -p rc . w s r e b r .  . . . . 73.25 78.50

W ę g . g a f  k o l.  k  200 z ł .  5 -p rc . w  a rb r ,  77.25 77;50

6 . L o s y ;
I n s t .  k r e d .  d la  h a n d lu  po 100 z ł .  w . a .  164.— 164.60
C la re g o  po  40 z ł .  m . k ................................................. —. — —.—
T o w . ż e g l .  p a r .  n a  D u n a ju  po 10G 7,1. m . k .  94 .— 95.—
K e lg lo v ic h a  p o  10 z ł .  m . k .  . . 13 75 14.25
L o sy  m ia s ta  K ra k o w a  . . . .  16.25 17.—
P o ż y c z k a  m ia s ta  B u d y  po 40 z ł .  w. a  26.— 26,50
P a lf ie g o  po  40  z ł .  m . k .  . . . 28 50 2 7 ,—
F u n d a e y a  s z p it .  A rc y k s ię c ia  R u d o lfa  13.75 14.—
S a lm a  po 40 z ł .  m , k .  33.50 34.—

Odchodzą:
do Krakowa o 5. godz. &. min. rano, 6. g0®' 
§ ir"  wieczór i 11. godz. 28 min. w 
-  do Gzerniowiec: o 6. godz. BO min. ran°i
11, godz. 48 min. w nocy i 12. godz. 50
w poiudnie; —  do Podwołoczysk i Brodo*'
12. godz. w południe, 10. godz. w nooy i ®' 
godz, 27 min. rano, do Stryja codziennie o t  
godz, 22 m. rano.

Z  Podzam cza:
odchodzą do Podwołoczysk i do Brodów: 6 
11 g. 32 m. w nocy i 12. g. 26 m. w połud»'

S t.  G eno is  po 40 z ł .  m . k .
P oż . m ia s ta  S ta n is ła w o w a  po 20 z ł ,  w . a. 
P o ż . T r y e s t .  po 100 z ł .  m . k .

7 „ „  50 z ł .  w . a .  .
w a ld s te in a  po 20 z ł .  m . k .
W in c lisc h g ra tz a  po 20 z ł .  m . k .

W e k s l e  ( K a  9 m i e s i ę c y )
A m ste rd a m  za  100. z ł .  h o l.
A u g sb u rg  z a  100 z ł .  w . p . n 
B e rlin  z a  100 ta l .
F r a n k f u r t  100 z ł .  w . p . n .
H am b u rg  z a  100 M. B .
L ondyn  za 10 f t .  sz t.
P a ry ż  za  100 f r .

16.-
109.-

94 65 
92.45

54 15 
54.15 

11!.- 
44 15

16.'0 
110. -

94 3® 
02.**
s i t*
64.SS

111-8®..-i®
K u r s  słot*.

D u k a t  ce s . m o n .
„ p e ł .  w a g i 

K o ro n a  
20~franków&:a 
R o s sy jsk i im p e ry a ł 
T a la r  z w ią z k o w y  
S reb ro

5.24

8.91

105*35

5.2* 

1-91 

106 r"

Telegrafow any k u rs  w iedeński.
D n ia  30. S ty c z n ia  1875,

J e d n o li ty  d łu g  p a ń s tw a  w  b a n k n o ta c h  
„ „ „ w  s re b rz e

L o sy  z  1860 ro k u  
A k c y e  b a n k u  w ie d e ń sk ie g o  

„  *  k re d y to w e g o
L o n d y n  10 fu n tó w  s a te r lin g ó w  .
S reb ro  . . . . .
N apo loom F orDiDrnt
100 M a re k  . ;

z ł.
70 
75 

111 
95 6 
216 
Ul 
105

54

m b  m  j e  : m  m  m  w . m .  w i  j m ,  m  dud m m  w “
(3 1 5 )  GErltennittiOc.

. ®a§ f. f. £anbe§gericf)t al§ 5pre§geri^t 
in  $]3rag ^at auf 3tntrag ber t. !. ©taatśan= 
TOaltfc^aft in gotge be§ S3efdjtuffe§ nom 13. 
Sdnner 1875 , 3ai;t i 048, p  9?ed)t er= 
ta n n t:

©er Snłjatt beś Strtifels m it ber 3tuf= 
febrift ,,©r. beS ^ e rrn  f. f. ipoti«ei= ©ireftors 
© iijlarj” in ber geitfc^rift ,,9ieue ipolitif" 
9ir. 14 nent 9. 3®hner 875, begrimbet ben 
©fjatbeftanb be§ im § ł ) 0  © t © be:ei^-. 
neten SSerge^enS gegen bie bffentlicfje 3iui)e 
unb Drbnung nnb mirb bai>er nnter 
gieicb'eittger SSeftatigung ber v  rfugten 3Lk= 
fc^Iagnaijme auf ©runb ber §§. 4 - 9 itnb 493 
©t. D. ba§ objectine SSerfafjren eingeleitet, 
bie Slieiteroerbreitung biefer ©ruc!fcf)rifttierboten 
unb bie SSernic^tung ber mit 23efdjiag belegten 
©gemptare nerorbnet

©a§ f f. SanbcSgeric^t al§ iprefjgeridjt 
ju  ij3rag (jat auf iKutrag ber f f. ©taatś= 
anraattfe^aft in golge beś aSefdjlufjeS rom 
)3. Sanner 187 >, 3  942, ju Ułecljt er= 
fann t, ba^ ber ^nfiatt ber in ber Siumtner 1 
ber periobifcbeu geitfdjrift „Bud u -nost,“ rom 
7 1875 entljaltenen 2lrtifel mit ber
2tuffd;rift unb jroar:

1. noyeinu roku 1875“,
2 . „Co je s t nasim  uk-,'lcni?“
3. -Spolecui socialaicti d em o k ra tu “ ben 

©fjatbeftanb be§ im §. 65 a © t. @. 
bejeiĄneten S3ergeljen§ ber ©torung ber 
bffentitc^en IjEutie,

4. „Socialai v lazk a“,
5. BS tavka“ ben Stiatbeftanb be§ im 65 a 

© t ©. be;eid;neten 23erbred)en§ ber©to= 
rung ber bffentli^en 3tut>e unb jugleic^ 
ben ©tjatbeftanb bes im §. 302 ©t. ©. 
be^eidjneten S3erget)en§ gegen bie offent= 
Uc^e dtuije unb Drbnung,

6. „Zima si po^pisila11 ben ©fiatbeftanb be§ 
im §. 300 ©t. ©. bejeiebneten 33erge= 
!^en§ gegen bie bffenttic^e 3tu^eunb Drb 
nung,

7 „B ikadlo“ ben ©ijatbeftanb be§ im §. 
300 ©t. © gegen bie bffenttidje 9tui;e 
unb Drbnung, unb

8. ,.M ucennici p rc le tafo11 ben ©t)atbeftanb 
besim  §. 305 ©t. ©. begeic^neten 33erge= 
tjens gegen bie bffentlidje dintje unb 
Drbnung begriinbe unb mirb batjer unter 
gtei^jeitiger 53eftatigung ber nerfugten 
Sefc^tagnatjmeauf ©runb ber §§. 489 unb 
493 ©t. D .bie SBeitercebreitung biefer 
© ruetf^rift uerboten unb n a ^  § - 3 7  bc§ 
©efe|e§ nom 17. ©ejeinber 1802, 3tr. 6 
be§ ?t. ©. 331, unb bie 33ernid)tung ber 
mit 33efc^Iag belegten ©semptare ner= 
orbnet.

®a§ f. i  Sanbeśgeridjt afe ipre^gericbt ju 
ifkag, tjat auf Stutrag ber !. t. ©taatśanroalt= 
f^ a f t m goige beś S3efcb(uffc§ nom 14. jjaiu 

ner 1875 9tr. 1047, $u bReĉ t erfaunt:
_ D er Sntjait bes Slrtifeis mit ber Stuf= 

fc^rift ,,Z Vidue 7ho ledna (Puvodni doj-is) 
in  ber 3 ehfc^rift ,N ćrodni listy" bliummer 8 
nom 9. Sdtiuer 5 875 begriinbetben ©tjatbefianb 
beśin bem § .6 5  a ©t. ©. bejeiebneten 33eibre= 

c^ens ber © tbntng bffentlicfjen SRu^e unb mirb 
bafier unter gteidjjeitiger SŚefidtiguug ber ner=

fiigten Sefcbtagnafime auf ©runb ber §§■ 489 
unb 493 ©t. bp. D. ba§ objectine 3Serfat;ren 
eingeieitet, bie SBeiternerbreitung biefer ©ruiJ= 
fdjrift nerboten unb bie iSernicbtung ber mit 
Sefdjiag belegten Sjem plare nerorbnet.

©a§ f. i  SanbeSgeri^t al§ bpre§gerićbt 
in bprag łjat auf Stntrag ber t  f ©taatSs 
anroattfcbaft tn f^oige be§ 33efdjtuffe§ nom 13. 
Sanner 1875, gaijt 1046, ju  Stedjt er= 
ta n n t:

©er be3 2Irti!eI§ mit ber 3tuf=
fc^rift „Prazsky d ecn 'k “ unter ber 9htbcif 
„D robne ’.p  ',Ty“ in  ber geitfdjrift „V-.

3tr. 2 : nom *0. ^an n er 1875, begriin; 
bel ben ©fiatbeftanb be§ im §. 3f)# S t. ©. 
nor.nirten 58e-aei)eit§ gegen bie offentlid)e 
9iulje unb Drbnung unb mirb baper 
unter gletcbjeitiger SSeftatigung ber ner* 
fiigten SBefdjtaguabme auf ©runb ber §§ 489 
unb -i 93 S t  ip D baś objectine SBerfa()rm 
eingeleit t, bie 2B iteruerbreitung oiefer © rud 
fdjrift nerboten unb bie 2>ernict)tung ber mit 
9iefc^lag belegten ©jemptare nerorbnet

( t l 2 1— 3) P  b i f  t .
3  8 8  © as f f JireiS: ais SoncttrS* 

gericfjt in Neu-S>:ndoc bat ii ber ©inuerftanb* 
mg ber erfebeinenben iDJaffegtaubiger befcbloffen, 
im ^taebbanne jum ©bicte nom 1 1. ©ejember 
1874 3aljt 0744 bie meitere gii^rung beSEon* 
curfes itber ba§ Sermogen be§ Juhaan  Biililer 
33rćiuermeifterS auS Strzykawka unb Zirrmo- 
v ódka an fid) ju  jie^en; bemjufotge mirb uit* 
ter ©ntijebung be§ 33ejirt§ricbter§ Adam  Dzi­
kowski non ber fyunction be§ Eoncurs * Gont* 
miffars, ber t  f. Sanbesgericbtsratb rfranisinus 
Majer in Ncu-Sandee junt Goncurg=Sommiffar 
beftefft, unb nerfiigt, ba§ bie Slnmelbungen ber 
gorbenmgen tn ©emagbeit be§ obigen ©onfurs* 
ebtftes bis langftens 5. gebruar 1875 niebt 
mebr betm Sejirfsgericbte in Ciężkowice, fon* 
beru beim $reiśgerid)te in Nru Sandcc anju= 
briitgen ftnb; ferner ba§ bie, mittelft obigen 
Ebiftes auf ben 3, 3Jtar,; 1875 urn 9 kUfr 33or= 
mittags anberanmte £tquibirung§tagfabrt, nid)t 
beim 95ejir!§geri(^te in Ciężkowice, fonberu 
beim Hreiśgericbte in Nea Sandec abgeijatten 
merben tnirb.

3 ugleicb mirb funbgemadjt, ba^ bei ber in 
obiger Eoucurśoerijanblung am 23. ©ejember 
187 1 abgepalteuen ©agfatjrt, non ben GoncurA 
glaubig.rn Cr Leou Berson Stbnotat in Neu- 
Sacdez jum befinitineu SRaffenerroalter; Josef 
K ram er Sierbrćiuer in Okocim jum befiniti* 
nen ©tettnertreter besfetben, fo tnie Dr. Adolf 
Geissler Stbnotat in K raksu  jum 9)iitgliebe 
be§ ©laubiger=2luśfcbuffes geroaljlt raurben; bie 
SBat)l ber anberen 3JJitgliebern be§ ©laubiger* 
Stusfć^uffes raurbe nic^t beftatiget, batier mirb 
ju r 9i3at)[ berfelben bie Dagfaljrt auf ben 3. 
gebruar *875 nm 9 Utjr 23ormittag§ aitgeorb* 
net, moju bie Goncm§maffe*@idubiger unter 
Seibringung ber ju r SPefdjeinigung iljrer gor* 
berungen bieuenben SBetege beim Eoncur^Gom* 
miffar ju erfc|einen unb biefe 2L!aljt norjimet); 
men tiaben.

3?ont f. f. ŚtreiSgeric&te.
Nfeu-Sśiidec, am 10 . Sdnner 1875.

(342 1 — 3) E  d y  k t.
L. 9414. C. k. Sąd powiatowy w 

Żółkwi ogłasza, iż w skutek prośby Leona

Fischera pto. 20  z ł dozwoloną została  egze­
kucyjna publiczna sprzedaż realności pod 1. 
kons. 435 a  rep. 318 w Borze kunińskim  
położonej do d łużnika D aniela Senika nale 
żącej a na 240 zł. oszacowanej, k tó ra  w 3 
term inach a  to :  dnia 12. Lutego 1875., 26- 
Lutego 1875 i 1 2 . M arca 1875. w tutejszym  
Sądzie się odbędzie

Pro t^koła  zastaw nego opicania i osza­
cowania powyższej realności jakoteż warunki 
licytacyjne można przejrzeć w tu tejszo-są- 
dowej reg istra tu rze.

Żółkiew dnia 12. G rudnia 1874.
(346) S m n a s ę p w t p f o U t r u n g .

3- i 7 0 8 4 . ©a§ f. t. .iłreisgend;t irt T ' - 
nopol pat unterm 31. ©e;entber 1874 nerfiigt:

1. ©ie Sofc^ung ber 3 i rmtl Nath-;n Tcam n- 
baum fitr ben 33etcieb eine§ ©etreibe* 
unb 33ranntroeiuI;anDei§ in Tarnopol.

2 . ©ie Eiutragung ber g irtna  „N athanT en  
neiibaum  e, ©oljn" jum 33etriebe eineS 
^anbetś mit ©etreibe unb SOranntroein in 
'lan iu p o i mit bem, bafs biefe ©efellfdjaft 
eine offene ift, unb bafj jeDer ber beiDen 
©efelifebajter N athan Tm neubauui unb 
M oritz Teunenbautn beredjtiget ift, bie 
^ ir-ca  ju  jeidjnen, unb bie E3efeit]d;aft 
ju  nerlreten

Tarnopol, ben 31 ©ejember 1874. 
(329 I— 3) Ó b w i e s z c z e u i e .

L. 457. Celem udzń lem a koncesyi na 
utw orzenie ap tek i w B orysław iu rozpisuje 
się niniejszem  konkurs po dzień ostatn iego 
Lutego 1875.

Ubiegający się o tę  konsesyę obowią­
zany je s t wnieść w powyższym term inie 
prośbę do tutejszego c. k. starostw a przy 
dołączeniu dyplom u na dyrek to ra  chem ii lub 
m agistra farm acyi i jednoozesnem  wykazaniu 
się św iadectw am i z ubiegłego życia.

Drohobycz dnia 23. Stycznia 1875.
(367 1— 3) K o n k u r s .

L. 195 Celem obsadzenia posady c. k. 
p rokura to ra  państw a przy c. k. sądzie o b ­
wodowym w Sam borze w V II klasie rangi z 
p lącą  dla rang i tej ustanow ioną tudzież z 
przywiązanym  do tej posady dodatkiem  ak ­
ty  walnym i służbowym  rozpisuje się konkurs 
do dnia 20 lutego 1 8 7 5 .

Ubiegający się o tę  posadę m ają  po­
dania swe w drodze przepisanej przedłożyć 
c. k. Lwowskiej N adprokuratoryi państwa.

Lwów, dn ia  30. fatyeznia 1875.
(317 1 -3) £  d  y  k  t .

L. 2675 do 2689 C. k. Sąd powiatowy 
w K alwaryi podaje do wiadomości, że na 
dn iu  3. Października 1873 zm arła  w Zebrzy­
dowicach Felieya  Skrzypkiewiczowa bez po­
zostaw ienia rozporządzenia osta tn ie j woli.

Ponieważ nie w iadom o, czyli i kom u 
służy prawo do jej spadku, p rze to  c. k. Sąd 
powiatowy wzywa każdego, k toby  z jakiego 
bądź ty tu łu  prawnego rośc ił sobie praw o do 
tego spadku aby w przeciągu jednego roku 
licząc od dnia  dzisiejszego, zgłosił się, i 
wykazując swoje praw a spadkowe, wniósł 
oświadczenie do spadku, ponieważby w razie 
przeciwnym  pertraktaeya. spadku, dla której 
A ntoni Kossowski kuratorem  zosta ł u s ta n o ­
wiony, z spadkobiercam i, którzy się zgłoszą 
i praw a spadkowe udowodnią, b j ia  p rz e p ro - , 
w adzouą 1 im p rzyznaną, część spadku zaś

nie objęta, a gdyby n ik t do spadku się nie 
oświadczył, ca la  massa, jako  bezdziedziczn* 
p rzypadłaby  c. k. Skarbowi.

Kalwarya, dn ia  28. G rudnia 1874 
(374 1— 3) K o n k u r s .

L. 975 Celem obsadzenia opróżnionej 
przy Lwowskim wyższym sądzie krajowyk1 
posady radcy ze system izowanem i należyto* 
ściam i rozpisuje się niniejszem  konkurs; 2 
term inem  14. dniowym.

U biegający się o tę  posadę m ają vnieśJ 
swoje podania w przynależnej drodze do tu* 
tijszego  Prezydyum  wyższego sądu  k ra jo ' 
w eg o.

Lwów, dnia 30. S tycznia 1575.
(319 1— 3) E  <1 y  k  t .

L . 5283 Ze strony c. k. Sądu powia' 
towego w Tyśm ieuicy czyni się wiadomeUJ 
że A k x au d e r H oroduieki kuśnierz z profe- 
syi w Tyśm ienicy m h w ałą  c. k. Sądu  obwo­
dowego w Stanisław ow ie z dnia 12. Wrześ- 
uja, 1874 L. 10850 za m arnotraw cę z n ad a­
niem mu ku ra to ra  w osobie Jak u b a  Mali* 
uowmza uznanym  został.

Tyśiniem ca, 28 G rudnia 1874.
(320 1 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 4519 C. k. Sąd powiatowy w T a r­
nobrzegu wiadomo czyni, że Sobestyau Stróż 
tudzież Franciszka 1 M aryanna Maciągowie 
woieśli sub. prai-s. 7. M arca 1872 L. 1035 
pozew przeciw  M aryanuie i Jakóbow i S :ró ­
żom o unieważnienie zapisu z dn ia  7. Lutego 
1872 m ocą którego M aryanna Stróżowa od­
dała  na w łasność Jakób iwi Stróżow i poło­
wę g run tu  z pod 1. k. 42 w Brzostowej gó­
rze w powierzchni 9. morg. i że rezolucyą 
tu tejszą z dnia dzisiejszego do L. 4519 do 
rozpraw y w tym  sporze term in na dzień !9 
M arca 1875 o godzinie 9 rano wyznaczonym 
został.

Ponieważ M aryanna S tróżow a um arta 
a m asa po niej nie jest objętą i spadkobiercy 
nie wiadomi, d la  tego do zastępow ania jej 
w tym  sporze ustanow iono k u ra to ra  ad  ac- 
tum  w osobie Ł ukasza  Mendochy z B rzos­
towej góry i o tera niew iadom ych spadko­
bierców zaw iadam ia z tem , żeby albo sami 
się b ronili, albo innego pełnom ocnika dla 
siebie obrali i takowego sądowi wskazali.

Tarnobrzeg, dn ia  24. L istopada 1874. 
(322 1— 3) E  d  y  h  t .

L. 34873 C. k. Sąd krajowy w K ra ­
kow ie zaw iadam ia niniejszym  edyktem  n ie­
wiadomego z m iejsca pobytu  K alm ana Bau- 
m ingera, iż celem doręczenia mu uchwały 
tabularnej z d. 16. S tyczn ia  1874 L. 28874 
obejm ującej dozwolenie egzekucyjnego zain- 
tabulow ania na  rzecz Nachem a F ragnera  pto 
3( 0 zł. w. a. z pn. przysługującego Julii 
W estfalewiczowej praw a pob ieran ia  p rocen ­
tów od sumy 135e0 zł. w. a  na  realności 
pod L. 257 dz. V III 1 0 9 - 1 1 0  Gm VI) W | 
K rakow ie i od połowy sumy 17700 zł. 2000 
zł. m. k. 1810 zł. w. a. na dobrach Zagó­
rzany, B ieianka i Ł użna z przyległościam i 
na rzecz dzieci Ju k i z Jakubow skich Weet- 
falewici-owej zaintabuiow anej ustanowiono 
dla K alm ana B aum m gera na  koszt i n iebez­
pieczeństwo tegoż tu te j. adw. K aufm ana 2 
substy tucyą adw. Dr. B latte isa  i tem uż u- 
chwałę wyrażoną doręczono.

Kraków, d. 15. S tycznia 1875.
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. 8- 6 7 3 2 . 33om f. !. 33egirfsgerid;te ju  
O św ięcim  roirb funbgemad;t, bafi iiber 9łequF  
ftttou bes !. f. 3treisgerid;tes irt S£efd;en d d to . 
13 9łonember 1 8 7 4  3at;t 1 3 .9 2 8  roirb bie irt 
ber GcjrefutionSfadje bes S . L a n d a u  roiber 
M artin K napczyk  pt. 100 fi. oft. 2B. be= 
tuiUigten erefutioeu $eilb tetung ber bem M artin  
K napczyk  gct)origen,teinen S nb u larłorp etb ilb em  
bert in  B rzez in k a  gelegenen igalfte beS ©runb= 
ftiides N r. to p . 18 09  ltnb 1 8 2 0  im  p td jen -- 
ntaffe pr. 1 god; 790 jQuabraLKIafter itnb 
roerben |ieg u  bie geilb ietungśterm ine uuf ben 
10. gebrttnr, IG. 2)łarg unb 13 2ipril 1875  
jebesmat iBormittagS 10 HI;r att D r t unb 
S te lle  in  B r z ez in k a  m it bem Ś eifiigen  beftimmt, 
bajt roettn bie in  Ggrefution gegogene 9iealitatenl;dlfte 
bet ber erfien unb groeiten geUbietungstagfaljrt 
nid)t iiber ober unt bett ©d;a|ungSroertl; oer= 
łatift roerben fottte, fofc^e bei ber britten geil=  
bietungstagfal;rt audi; uttter bem ©d;at;ungs= 
roertije ^intangegeben roerben roirb.

® ie  S ic ita tio n s^ eb in g n iffe , rote a u d ; b a s  
©djainmgSprotofofi fonnctt in  b er  Ijiefigen © e=  
ridjtsfanglei eingefeljen roerben

SDer gerid jttic l) e rb o b eite  © d ja b itn g sr o e r t l;  
b e r  j u  n er iiu f3e r n b e n £ a l f t e @ r u n b f t i t d e s  p r  1 1 0  
ft 0. 2 8 . roirb  a i s  S U tS ru fS p reiS  fe f tg e fe b t .

S e b e r  ^ a u f lu f t ig e  Ijat n o r  £ 3 e g in n  b er  
g e i lb ie t u n g  e in  R ła b iu m  1 0 0 /o  b e§  2 Iu śr u fs=  
p r e if e s  en troeber im  S a r e n ,  in  o fteureic^ ifc^ en  
© ta a ts =  o b e r  i ljn e n  g e fe b lid ;  g le td jg e fte l lte n  
© d ju lb o e r fd ;r e ib u n g e n  o b er  a n b e r e n  itr b e n  S b  
j i t a t io n s ^ S e b in g n if f e n  g e n a m tte n  2 8 e r t l;p a p ie r e n ,  
naci; b em  a u s  b em  le ijte n  g e i t u n g s b l a t t e  e r ftd jb  
Itd ;en  S o u r§ ro er tI;e  gtt £ d n b e n  b e s  C ic ita t io n s=  
© o m m if fa r s  git er leg e tt.

® a s  Sabiutu  bes ©rfieljers roirb rucE6e= 
tiatten ben itbrigen Sicitanten aber gleid) nad; 
ber geilb ietung guriidgeftelłt.

ft . f. 33egirfS=©end;t.
Oświęcim, ant 24. SDeccmber 1874.

(3G9 1— 3) © g ł o s z e n i e  i Ł o n l ł i s r s u .
L. 55.107. W calu nadania  opróżnio­

nych z początkiem roku szkolnego 1874/5 
stypendyów z funduszu naukowego po (105) 
2h a. w. rocznie, przeznaczonych dla m ło­
dzieży ruskiej oddającej się naukom  na  wy­
dziale prawniczym lub filozoficznym, rozp i­
suje się konkurs do końca Lutego 1875.

Ubiegający się o te  stypendya m ają w 
przectągu term inu  konkursowego wnieść po­
dania do c. Ir. N am iestnictw a za pośredni­
ctwem przełożonego grona profesorów do ty ­
czącego wydziału i dołączyć do podań me­
trykę urodzenia, świadectwo ubóstw a, św ia­
dectwo egzaminu dojrzałości, tudzież p o ­
świadczenie frekweutacyi i postępu w nau­
kach, którym  się obecnie oddają.

Z c. k. Namiestnictwa
Lwów dnia 2 0 . Stycznia 1875.

(511 2 — 3) O b  w  l e s z c z t n i e .
L. 2032. C. k. Sąd obw. Rzeszowski 

obwieszcza, że celem zaspokojenia w yw al­
czone] należytości rzeszowskiego szp ita lu  
cbrześciańskiego w kwocie 52 zł. 50 ct w. 
a. z p rzynależy tośdain i 1/4 części realności 
pod Nr. 135/45 w Rzeszowie położonej, p ier­
wej w łasność M aryauny K rasińskiej, obecnie 
zaś A leksandra i M aryi Kubasiewiczów s ta ­
nowiąca, w tu tejszym  Sądzie obwodowym na 
licylacyi publicznej w dwóch term inach , to 
jest 25. Lutego 1875. i 31. M arca 1875., 
każdą razą  o godzinie 10. z,rana sprzedaną 
zostanie, a to  pod w aru n k am i:

1. Jak o  cenę wywoławczą stanowi się 
kw ota 05 zł. 82Vj ct. jako sądownie 
wydobyta w artość szacunkowa.

2. Każdy chęć kupienia mający złoży 
przed rozpoczętym  aktem  licytacyjnym  
jako wadyum kwotę 6 zł. 50 ct. do 
rąk  kotnisyi licytacyjnej.

W adyum najw ięcej ofiarującego 
zachowane, innym zaś licytującym  po 
skończonej lic y ta c ji zwrócone zo­
stanie.

3. Najwięcej ofiarujący winien w 30. 
dniach po prawomocności rezo luc ji 
przyjm ującej a k t  licytacyjny do wia­
domości sądowej, trzecią  część ceny 
kupna, w której wadyum wliczone 
będzie, do depozytu sądowego złożyć, 
resz tę  zaś po prawomocności wydać 
się mającej tabeli płatniczej.

O rozpisanej tej liey tacy i uw iadam ia 
81ę strony i w ierzycieli hypoteczuych z 
miejsca p o b y t u  wiadomych, cło rąk  własnych, 
ła ś  z m iejsca pobytu niewiadom ych K ata 
rzynę Florkow ską i spadkobierców Franci­
szki Lu dery, również tych wierzycieli, k tó ­
rzy by później, mianowicie po wystawieniu 
U tra k tu  tabularnego do tab u li weszli, lub 
który niby uchw ała obecna lub późniejsze do­
j o n ą  być nie mogła, do rąk  ustanow io­
n o  d la  tychże k u ra to ra  p. adw. Reinesa, 
któremu za substy tu ta  p. adw. K lem ensa 
Kostheiin dodaje eię.

Rzeszów dnia 30. G rudnia 18/4.
(257 3 - 3 ) E  d  y  R t .

. L. 9G673 C. k. Sąd krajowy we Lwowie 
^tadom o czyni, iż w skutek podania Fedora 
1 Ksawery W aszkóryk, dozwolono uchw ałą 
* dnia 5. G rudnia 1874 do 1. 69673 wykreś- 
e,de następujących przy realności N. 4042;ą 

notowanych u°hwał odm ownych; m iano­
wicie:
^  1. odmownego ustępu uchw ały byłe
“tWgistratu do 1. 23580/51 przy poz. Do 

P- 299 n. 10 baer. uwidocznionego 
aPadłej na prośbę M aryauny Goleckiej o 
gotow anie, że na lk  g runtu  dwa domy

Wybudowano;
, 2. odmownej uchw ały byłego M agistra-
,u, 2 23. lutego 1854 1. 1-572 zapadłej na prośbę 
°żefa Finiew icza o intabulacyę lub preno- 
a"y§ praw a zwierzchniczej własności grun-

.  go 
Dom.

0 r 0 A 0 I I I 6 H Ł 6  K O H R ff lP O o .
? | 5 5 .1 0 7 . u,'Łam HdĄdtiA ono- 

pO/Kiitiitii\*Ti 3 t» nOHdTUOAVK uijcórtkiioro 
pond 1 8 7 4 /5  cTHnenAiH na^KOEoro
cf/OHA  ̂ no 1 0 5  30A. k. a. pouuo npu 3 na-
'IENh.l\Vk AAA pŚCKOH A\OAOAftKH OTAAiOUOH 
CA HAŚKdM-k lid UKIA’hA'li npdKIIM>i6 dVk 
HAH (jiHdOSO/jiH^HOACH p03IIHC86 CA KOI1- 
K^pCk A° K0 KU,A AlOTOrO 1 8 1 5.

()YB'SirdlOlIH CA O T1H CTlillEllAiA
AidWT-k bt». nperArŚ nonBŚpcottoro pe-iminA 
BHECTH npOlUEHA A® *-*?- *“• JldAYhCTHHU,- 
TEd 3d nOCi:p£Ai,ilt,|7','®,''''T' H p fA ^ A ^ tA A  
CKOpS 0 *̂4 HT£AkCi£OrO A°TkllIHOrO Bkl- 
A tA ^ H flpHAOJKHTH ĄO HnV’k AlETpHI^ 
pO;i<A£»iA, CB-bAORTBO o^bojkectba, CB-łi- 
AORTBO IKIlklT^ A®^n ’bA0CTH, I3K0 H 110- 
cid.AWEuie iiOC'ki|!diuA h oycmiiBÓSTy bt«. 
HdSKd\*Tv, KCTpWAA-k T£nEp-k ÓTĄAG CA.

3 t». u,. K. HdAYfcCTMHU,TKd.
(IkBOKTi A » A  1 8 7 5 .

tu  pod 1. 4042.4  jak  dom. 79 p. 304 n. 15 
baer. adnotowauej i

3 . uwidocznionej Dom. 79 p. 304 n. 
16 on. odmownej uchwały z 30. P aźd z ie r­
n ika 1852 do 1. 25580 wydanej n a  prośbę 
Tomasza Goieckiego o za,intabulowanie wy­
roków c. k. Sądu apelacyjnego z 27. Maja 
1851 1. 5515 i najwyższego T rybunału  sp ra­
wiedliwości z 4. M arca 1852 1. 1545 w sta ­
nie biernym  połowy realności N. 40424 .

Powyższą uchw ałę doręcza się z życia 
i miejsca pobytu niewiadomym M aryaunie 
Goleckiej, Józefowu Fiuiewiczowi i Tomaszowi 
Gole/ ku mu do rąk  równocześnie w osobie adw. 
D r. Kuczkiewicza z zastępstwem  adw. Dr 
Przesm yckiego ustanowionego kurato ra .

Wzywamy niniejszym  edyktem  Mary- 
anr.ę Guleckę, Józefa Finiewicza i Tomasza 
Gotecki- go, aby w należytym  czasie u usta­
nowionego kura to ra , lub też w Sądzie oso­
biście albo przez swego zastępcę się zgło­
sili i celem p rzestrzegan ia  swoich praw sto­
sownych środków użyli, ile  że z zaniechania 
wyniknąć mogące niekorzystne skutki sobie 
przypiszą.

Z c, k. Sądu krajowego
Lwów dnia 24. G rudnia 1874.

(255 3 -  3) E  d  y  k  4.
L. 65 077. C. k Sąd krajowy we Lwo 

wie podaje niuiejszem do wiadomości, iż w 
spraw ie egzekucyjnej M arkusa F raukel prze­
ciw Kazimierzowi i Ksawerze Tyszkiewiczom 
o zapłacenie 1800 zł. m. k. czyli 1890 zł. 
w. a. z przynależytościam i, odbędzie się w 
tutejszym Sądzie na dniu 1. M arca 1875. o 
godzinie 11 . przed południem  licytacya w ce­
lu  sprzedania realności tu ta j we Lwowie pod 
1, 553^4 obok klasztoru  0 0 . Karm elitów  po 
łożonej tylko w jednym term inie.

Cena kupna po niżej której ta  real 
ność b ęd .ie  mogła także sprzedaną być, 
wyuosi 31.108 zł. 9 ct. w. a. a ofiarowana 
ceua kupna m a być w jednej połowie złożo­
ną a w drugiej połowie aż do wyjęcia ta ­
beli porządek zaspokojenia długów ustana­
wiającej na tej realności zabezpieczoną, a 
wedle okoliczności będzie kupiciel obowią­
zanym  zahipotfckowaue długi, gdyby wierzy 
ciule swych pieniędzy przed zastrzeżonym 
term inem  wypowiedzenia odebrać nie chcieli 
w m iarę ceny kupna na siebie przyjąć.

W adyum  przy licytacyi złożyć się m a­
jące wynosi 2 0 0 0  zł. w. a.

Dalsze w arunki mogą być w godzinach 
urzędowych w tutejszej reg istra tu rze  p rze j­
rzane a przed rozpoczęciem  licytacyi zosta­
ną także odczytane.

Z c. k Sądu krajowego.
Lwów, 31. G ruduia 1874.

(225 3 - 3) £  (1 y  k  t
L. 23711. C. k. Sąd obwodowy w T ar­

nowie, wzywa posiadacza zagubionej książe­
czki kasy oszczędności Jasielskiej Nr. 30 z 
r. 18G9. z Nr. wkładki 33 na kwotę 35 zł. 
w. a. opiewającej, n a  imię F ranciszki Kuba-

rowskiej wystawionej, by takow ą w sześciu 
m iesiącach w tutejszym  S ąd z ie  złożył, gdyż 
w przeciwnym rażie jako  um orzona uznaną 
zostanie.

Tarnów dnia 31. G rudnia 1874.
(313 2— 3) E  d  y  k  t .

L. 19455. C. k. Sąd powiatowy m. delego­
wany w Tarnowie podaje niniejszem  do p u ­
blicznej wiadomości, iż celem zaspokojenia 
należytości wekslowej Sary  Sernmel z T ar­
nowa w kwocie 106 zł. z przynależytościa- 
mi odbędzie się w Sądzie publiczna p rzy ­
musowa sprzedaż 1/4 części realności g ru n ­
towej pod 1. 70 w K rzyżu pow iat Tarnów 
położonej, do leżącej masy spadkowej K a ta ­
rzyny S tarzyk należącej z 4 3 4  morgów 
grun ta  i domu m ieszkalnego się składającej 
c ia ła  tabularnego nie m ającej na  455 zł. w. 
a . oszacowanej w drodze publicznej licy ta­
cyi na 3 term inach, a m ianowicie w dniu 
25. Lutego, 31. M arca i 29. K w ietnia 1875. 
każdą razą  o godzinie 10. rano w tu tejszym  
Sądzie, na których pierwszych dwóch te r ­
m inach sprzedaż jedynie powyżej lub za 
cenę szacunkową, na  trzecim  zaś i poniżej 
takowej uskutecznioną zostanie.

Cena wywołania wynosi 455 zł. a  w a­
dyum 45 zł. 50 ct.

Akt opisania i oszacow ania jak  n ie ­
mniej dalsze w aruuki licytacyi m ogą być 
przejrzane i odpisane w tusądow ej reg istra- 
tu rza .

O tern zaw iadam ia się strony  in te re ­
sowane do własnych rąk , owych zaś w ierzy­
cieli, k tó rzy b y  prawo zastaw u po w ydaniu 
niniejszej uchwały uzyskali, lub którym by 
niniejsza uchw ała na czas doręczoną być 
nie m ogła, do rąk  k u ra to ra  adw okata  D r. 
Pietrzyckiego su b stjtu cy ą  adw. Dr. R einera  
1 przez niniejszy edykt.

Tarnów dnia 31. G rudnia 1874.
(262 2— 3) E d y k t .

L. 18 217. C. k. Sąd obwodowy w 
Przem yślu zawiadam ia niniejszem  niew iado­
mego z życia i pobytu F ab ian a  M łockiego 
lub jego spadkobierców z im ienia życia i 
pobytu niewiadomych, że przeciw  nim  pani 
Jadw iga h r. Weissenwolff im ieniem  m ałole­
tn ich  dzieci swoich K onrada i M aryi hr. 
Weissenwolff na dniu 7. G rudnia 1874. do 
1. 18.217 w tymże Sądzie pozew w ytoczyła 
o wykreślenie ze stanu  biernego dóbr R u­
skiej Wsi z P rzysadą sumy 1000 złp. w ks.

Dom. 5 pag. 31 u, 5 on. d la F ab iana  M ło­
ckiego zaintabulowanej, który to  pozew k u ­
ratorowi dla nieobecnych pozwanych w oso­
bie p. adw. Dr. Regera _ z su b s ty tu c ją  pana 
adwokata Dr. Kozłowskiego ustanow ionem u 
doręczono do wniesienia obrony w p rze­
ciągu 90 dni.

Wzywa się zatem  wyż wspom nianych 
pozwanych, aby ustanowionem u dla n ich  j  ak 
wyżej kuratorow i potrzebną do obrony in ­
form ację  udzielili, lub ianego obrońcę so­
bie w ybrali, i o tein Sądowi donieśli, in a ­
czej wynikłe z zaniedbania złe skutki sami 
sobie przypisać będą m usieli.

Przemyśl dnia 16. Grudnia 1874.

(363 2 —3) O g ł o s z e n i e  k o n k u r s u .
L. 786/pr. Celem obsadzenia posady 

radcy rachunkowego przy departam encie 
rachunkowym Namiostnictwa we Lwowie w 
randze V III. klasy, rozpisuje się niniejszem  
konkurs do 20. Lutego r. b.

U biegający się winni swe podania za­
opatrzone w dowody kwalifikacyi i znajomo­
ści języków krajowych, wnieść w drodze w ła­
ściwej w powyższym term inie do c. k. Pre- 
zydyum Namiestnictwa.

Z Prezydyum  c. k. Namiestnictwa.
Lwów dnia 20. Stycznia 1875.

(292 3 —3) E d y k t
L. 5332. Ze strony c. k. Sądu powia­

towego w Głogowie podaje się do wiadomo­
ści, że na żądanie K atarzyny Grzywacz w 
sprawie spornej przeciw Janow i Łabudzkie- 
mu celem zaspokojenia kwoty 117 zł. 50 ct. 
z odsetkam i po 5 od s ta  od 2. Kwietnia 
1872. dalej kosztów sporu 5 zł. 8 ct., ko­
sztów egzekucji 2 zł. 52 ct., 3 zł. 38 ct. i 
1 zł. 56 ct. tudzież obecnie w ilości 6 zł. 
46 ct się przyznających dnia 26. Lutego i 
dnia 26. M arca 1875. zawsze o 10. godzinie 
rano w tutejszym  Sądzie odbędzie się przy­
musowa sprzedaż przez publiczuą iicytacyę 
realności pod Nr. 259 w Głogowie położonej 
ciała tabularnego niestanowiąeej.

Cenę szacunkowa wynosi 450 zł. i je s t 
zarazem  ceną wywołania.

Chęć licytować m ający w inien złożyć 
10O/o wadyum.

Resztę warunków i ak t oszacowania 
można w sądowej kancelaryi przejrzeć.

Głogów 19. S tycznia 1875.

(268 3 —3) © k w i e s s e z e n i e .
Reskryptem  wysokiego c. k. M inister­

stwa handlu z doia 15. L istopada 1874. 1. 
2 4.565 zostało pozwolone pomnożenie Jisto- 
noszów przy tutejszym  głównym urzędzie 
pocztowym, w skutek czego c k. Dyrekcya 
poczt przyszła w położenie odpowiedniej u- 
regulować doręczenie listów i przesyłek w ar­
tościowych.

W tym celu podziela się m iasto Lwów 
na 20 okręgów doręczania, z których należą 
18 do okręgu doręczań głównego urzędu 
pocztowego, jeden do okręgu doręczań u- 
rzędu pocztowego na głównym dworcu kol. żel. 
a jeden do okręgu doręczań urzędu poczto­
wego na  dworcu kolei żelaznej na P o d ­
zamczu.

Okręg doręczania urzędu pocztowego 
na głównym dworcu kolei żelaznej obejmuje 
obszar dworców kolei Karola Ludwika iC zer- 
niowieckio, ulicę gródecką od bram y dworca 
kolei aż do rogatki gr deckiej i drogę na 
błonie.

Części m iasta 'na leżące  do okręgu do­
ręczań u rzędu  pocztowego na dworcu kolei 
na Podzamczu zostały podane do publicznej 
wiadomości tn tejstem  obwieszczeniem z dnia 
16. L istopada 1873. 1. 32.395.

W tym  względzie zaprowadza się obe 
cnie tylko ta  zmiana, że się ulica m łynar­
ska i ta ta rsk a  począwszy od ram py na t r a ­
kcie żółkiewskim aż do ulicy zamkowej do­
datkowo w cielają do okręgu doręczań urzędu 
pocztowego na Podzamczu, gdy przeciwnie 
ten  urząd pocztowy wykonywać będzie do­
ręczania li na tej części ulicy zamarstynow- 
skiej, k tó ra  leży pomiędzy rogatką żółkiew­
ską i ram pą kolejową.

Śródmieście podzielonem zostało na 
sześć a  przedm ieścia na 12 okręgów dorę­
czań, w których począwszy od 1. Lutego 
1875. uskutecznianem  będzie doręczanie 
przesyłek wartościowych codziennie po dwa 
razy o godzinie 8, rano i U /2 P° południu, 
przesyłek listow ych zaś codziennie po trzy  
razy, mianowicie o godzinie 8. rano, 121/2 i 
4 F2 po południu.

Strony mieszkające w okręgach dorę­
czań urzędów pocztowych na dworcach kolei 
Karola Ludwika i na Podzamczu zechcą się 
postarać, żeby przesyłki do nich adresowane 
dokładnem  oznaczeniem wymienionych u rzę­
dów pocztowych zaopatrzone zostaw ały a  to 
w celu zapobieżenia mylnemu przydzieleniu 
a w skutek tego opóźnionemu doręczaniu  
tych przesyłek, co się częstokroć w ydarza z 
powodu niedokładuego oznaczenia u rzędu  
oddawczego.

Z c. k. Dyrekcyi poczt 
Lwów dnia 17. Stycznia 1875.

^ » n b t : w c b « n $ .
TJłit bem fjoljett £anbelV-9Jłtnifiem b@ r; 

lafje nom 15. Tiooemhcr 1 8 7 4  g a ^ t 2 4 .5 6 5  
rourbe eine a>ermel;vtmg beś © tanbeś ber 33rief= 
tragrr beó Ijierortigeit ^auptpoftam teś beroiiligt 
unb ift bie f. t. jjłofLSMrcctton Ijiebitrd; in bie 
ilage gefejjt, bie S łefM u n g  ber 23rtef- unb 
galjrpoftfenbungeit entfpredjenb ju  regeln.

3 u  biefern Setjufe roirb bie © tabt L em -  
b e rg  in  20  S3eftettung§rai;one eingetljeilt, non  
roeldjeu 18 Uiaijone ju  bem S ejM u itg śb ejir fe  
beś ,t?auptpoftamteA ein 9łai;oit junt a3eftettimg§= 
bejirfe be§ ipoftamtes im  £jauptbal;nI;ofe uitb 
ein _9hn;ou gum SlefteHungóbegirfe bes ipoftam- 
te§ im  $3a!;nI)ofe P o d za m cze  geljbren.

® er  93eftefiung§rat;on bes ąSoftamtes im  
£auptbaI;nI)ofe umfajjt bas © ebiet bes C arl 
L u dw igs unb be§ C zern ow itzer 33aĘ)it£)ofeSr 
bie u lic a  G ród ecka  nom S ^ ore bes 23ajmf;ofeS 
bis gum G rodeker ©djraufeit unb bie d roga  
n a  b ło n ie .

$Die gum 23ejłeHung§rai;oit bes ipoftam tes 
L em b erg  - Podzamcze geljorigen D ertlidjfeiteu  
rourben m it ber fjierorttgeu ^uitbntacfnm g nom  
! 6. Ttonember 1873  g a l;! 2 2 .3 9 5  nerlautbaret 
unb tritt bejugltcf) berfelbett beimtalen nur bie 
Sienberuitg ein, baj) bie u lica  m łynarska banu  
bie ulica ta ta rsk a  non ber Dłampe in  ber 
Żołkiew er © trafie b is gur u lica  zamkowa iit 
ben 33e|telIung_§rai;on bes ipojkm tes Podzam ­
cze nadjtraglicl; einoerleibt roerben, roogegen 
biejes ipoftantt nur in  bem 2J;eiIe ber Zaincr- 
stynower^ © affe ben 33efteIIungSbienft ąuSguitbeu 
Ijabert roirb, roeldjer groifdjen bem Żołkiewer 
©d)ranfeu unb ber (Sifeubaljurampe gelegeit ift.

S a s  © ebiet ber iitneren © tabt rourbe in  
6 , unb bas ber ifiorftabte in  12 9łai;onS einge* 
tljeilt unb roirb in  biefett nom 1. g eb n ta r  1875  
an, bie 93eftettung ber gatjrpoftfenbnngen tagtid; 
jroeimal urn 8  tU;r $riil; unb l y 2 Ut)t -j/ady 
m ittags, ber Sriefpoftfenbungeu tagtid; breim at 
unb groar urn 8 Ut;r g ru l;, 1 2 y 2 U k  unb 4 v ,  
Utjr 3iad;m ittags ftattfinben. h

S iejen ig en  P  T . j jk r te ien , roelcbe im  
Gs I t'!  a 1)mt <nbe§\ S a H ° t > |t a m t e S  im  
S o fL n te s  P 8^  °be t i t t  i enem ^ S
c riJS t f i * ^ i b r f r Cit  rool)uljaft [inb'  roetbener ridjt, jtd; itjre © enbungen  unter aenauer 33e= 
jerdjnung biefer fpoftdmter abreffiren gu laffen , 
unt ben ob SDtangels biefer 93ejeic|nung febr 
jjaujtg noriom m enben irrigen  goftrab iru n g  itttb 
ut g o lg e  beffeit nerfpateten SJefteRwna ibrer  
© enbungen  ju  begegnen.

18on ber f. i  5fłoft=£irection 
L em b erg , am  17. ^ an n er  1 8 75 .
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s ta ł dodatkowo k a p ita ł indeum izacyjny w 
kwocie 124 zł. 55 ct. m. k . ; względnie k tó ­
rego wierzyciele praw a swe dodatkow o na j­
dalej do 24. M arca 1875. pod rygorem  §. 
13., 21. casarskiego paten tu  z 8 . L istopada 
1853. ustn ie  lub  pisemnie w Sądzie k ra jo ­
wym zgłosić winni.

Z  c. k. Sądu krajow ego 
K raków  8 . S tycznia 1875.

Doniesienia prywatne.

W chęci rozszerzenia od la t trzech 
istniejącej

Kopalni nafty
ograniczonej na jeden szyb, z którego dochód 
w ostatnich dwóch latach 1.300 zlr. wynosił, 
p o s z u k u je  s ę s p ó jn ik u  albo sp ó ln ik ó w ,
w możności będących dysponować kapitałem 
w kwocie 6 do 8.(100 zlr., którego część na 
sprawienie maszyny parowej i odpowiedniego 
tejże przyrządu do wiercenia użytą być ma.

Natomiast jest d o  s p rz e d a n ia  rę c zn y  
p rz y rz ą d  w ie r tn ic z y  (dłuta, cbciążu k, 
nożyce, sztangi i t. d.), z fabryki messen- 
dorfskiej, oraz pewna ilość r u r  s ta lo w y ch .

Bliższe szczegóły udzieli na żądanie listo­
wnie (frankb) albo osobiście Wny Adolf lłeid 
w Tarnowie. (306 2—2)

|  Cis (Taxus baccala, Eibenbaim
(4 n a s ie n ia  takowego' łut po 40 centów, kil- 
j  kuletnie sadzonki sztukę po 12 centów, 6 do 

10 calowe d rzew o  n a  fo rn ie ry  stolarskie, 
|  tokarskie albo snycerskie roboty, nabyć mo- 
3  żna za pośrednictwem Wgo Adolfa Reida 
C- w Tarnowie. (306 2—2)

p r
0

f 183 6 - ? )

szampańskie

(350 2 — 3) O g ł o s z e n i e  k o n k u r s u .
L, 647/pr. Celem obsadzenia posady 

sek re ta rza  powiatowego w randze X. klasy 
z poboram i połączonym i z tą  k la są  rozpi 
suje się konkurs do 1 0 . M arca 18/ 5

Ubiegający się winni swe podania zao­
patrzone w dowody kwalifikacyi wnieść w 
powyższym term in ie  w drodze właściwej do 
c. k. Prezydyum  N am iestnictw a we Lwowie,

Zauważa się przytem , źe pom ieniona 
posada w m yśl ustaw y z dnia 19. Kwietnia 
1872. (dz. 'i p. N r. 60) nadaną będzie 
przed  w szystkim i innymi, należycie ukwa- 
lifikowanym wysłużonym podoficerom w r a ­
zie, jeżeliby o tę  posadę nie kom petow ali 
kanceliści, iuni urzędnicy, lub kwiescenci po­
siadający wymagane kw alifikacje.

Z Prezydyum  c. k. Nam iestnictw a
Lwów, dnia 28. S tycznia 1875.

(293 3 — 3) E  d  y  k  t .
L. 73377. C k. Sąd krajowy we Lwowie 

zaw iadam ia p. Zygm unta Rodakowskiego, iż 
uchw ałą tu tejszego Sądu krajowego z 3 Gru 
dnia  1874 1 68  952 przyznany został fun- 
dacyi S tanisław a hr. Skarbka d la  sierot i 
ubogich, wym ierzony wyrokiem c. k. N am ie­
stn ictw a we Lwowie jako krajow ej władzy 
indem nizacyjnej z 22. W rześnia 1873 liczba 
3695. k ap ita ł w ykupna za zniesiony w do­
brach  M ikołajów i Rozwadów czynsz emfi. 
teutyczny, w kwocie 600 zł. w całości wraz 
z procentem  bieżącym  od dnia 1. Listo 
p ad a  1873.

Gdy miejsce pobytu p. Zygm unta Ro 
dakowskiego niewiadomem jest, doręcza się 
powyższą uchw ałc do rąk  ustanowionego 
d la  niego w osobi -dw okata  Dr Roińskiego 
z zastępstw em  adv  tła  D r. K ra tte ra , ku ­
ra to ra .

W zywamy więc p. Zygm unta R odako­
wskiego, ażeby w należytym  czasie celem 
przestrzegania  swoich praw stosownych śro ­
dków użył, ile że z zaniechania wyniknąć 
m ogące niekorzystne sku tk i sam sobie przy. 
pisze.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów, 31. G rudnia 1874.

(297 3— 3) E  d  y  b  t .  i g łów ny s k ła d  F . A. G ra tie n  w E p e rn a y ,
N r. 6 005 . C. k. S ą d  powiatowy W  Bro- mała paczka zawierająca 12 flaszek z opłatą cłe 

dach ustanaw ia p. adw okata Dr. O rnsteina I j z}r . 40 ct. lab bez opłaty c ła : 1 złr. 20 et. w. a , 
kura to rem  d la  leżącej m asy po zm arłym  
W incentym  Łoza w celu doręczenia mu re- 
zolucyi tusądow ej z dn ia  29. "Marca 1874.
1. 9638, k tó rą  wpis praw a zastaw u dla sumy 
2 0 0  zł. w. a. na rzecz B artłom ieja  i Apolo­
nii Paw łuków  w stan ie  biernym  realności 
pod Nr. 166/150 w Folw arkach wielkich, 
położonej W incentego Łozy własnej dozwo- 
L-ny został.

C. k. Sąd powiatowy
Brody, 5. G rudnia 1874.

(307 3—3) E  d  y  k  t .
L. 72 652. C. k. Sąd krajow y we 

Lwowie uw iadam ia niniejszem , że na m iej­
sce c k. radcy Sądu krajowego Dr. Ł opu­
szańskiego kom isarzem  konkursowym upa­
dłości Izaka Bodek c. k. rad ca  Sądu k ra ­
jowego Theodorowicz ustanow ionym  został.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów, 9. Stycznia 1875.

(300 3— 3) E  d  y  k  t .
Nr. 3537. C. k. Sąd powiatowy w 

M onasterzyskacb jako in s ta n c ją  p e rtrak tu  
jąca  spadek po M ichalie K rasiju  z Ł uk i na 
dniu 3. L ipca 1874. z pozostawieniem  kody- 
cylarnego rozporządzenia zm arłym  niniejszem  
wiadom o czyni, iż do dziedziczenia po tym ­
że wedle ustanowionego porządku powołani 
są D m ytro  K rasji, A nna K rasji i Onufry 
K rasji.

Gdy m iejsce pobytu Onufrego K rasija 
je s t niewiadom e wzywa się go, ażeby się w 
przeciągu jednego roku  od dnia  trzeciego 
um ieszczenia tego edyktu w Gazecie Lwow­
skiej do tu tejszego c k. Sądu powiatowego 
zgłosił i oświadczenie swe do spadku Mi­
chała  K rasija  tem  pewniej wniósł, ile  że w 
przeciw nym  razie  postępow anie spadkowe 
ze spadkobiercam i zgłaszającym i się i z k u ­
ratorem  d la  niego ustanow ionym  Pankiem  
K rasijem  z Łuki przeprow adzone zostanie.

C. k. S ąd  powiatowy.
M onasterzyska dnia 24. S ie rpn ia  1874

(303 3 - 3 )  E  <1 y  k  t .
L. 37.160. O dnośnie do zawiadomie­

nia zam ieszczonego w N r. 179, 183, 184 
G azety K rakow skiej . z r  1865. zawiadam ia 
się hipotecznych wierzycieli dóbr Grójec w 
dawnym obwodzie W adowickim położonych 
p. W andy Chwabbóg własnych, iz za znie­
sione powinncści podddańcze przyznany zo­

i l  A ,  F L O C H ,
W IE3JEŃ, B a c k e r s t r a s s e  8.

(8 3 1 3 s) Konkurs.
L. 4671, W skutek reskryptu wys. 

Wydziału krajowego z dnia 8. Listo­
pada 1874., L. 20.100 rozpisuje się 
konkurs na posadę rządcy przy szpi­
talu powszechnym w Nowym-Sąozu, 
z płacą 400 złr., pomieszkaniem ka- 
walerskiein w zabudowaniu szpitalnem, 
opałem i światłem.

Podania, opatrzone w dowody 
wymogów osobistych i fachowego u- 
zdolnienia. wnosić należy do podpisa- 

| rsego magistratu w przeciągu 4 tygo­
dni, licząc od ostatniego ogłoszenia 
w urzędowej „Gazecie Lwowskiej".
Z Magistratu król. wol. i obw. miasta 

Nowy-Sącz, dnia 28 Grudnia 1874.

(330 3-3) Konkurs.
L. 759. W celu obsadzenia po­

sady lekarza ordynującego przy po­
wszechnym szpitalu w Brodach z ro­
czną płacą 500 zlr. a. w. rozpisuje 
się niniejszym konkurs w skutek re­
skryptów wysokiego Wydziału krajo­
wego z dnia 12. Grudnia i 22. Gru­
dnia 1874. do L. 25589, i 25915. z 
tym warunkiem, że lekarz ten nie 
może na siebie przyjmować żadnych 
innych obowiązków bez zezwolenia 
wysokiego Wydziału krajowego.

Ubiegający się o tę posadę mają 
podania swoje zaopatrzone w dyploma 
Dr. medycyny i chirurgii niemniej 
metryki urodzenia i w dowody do­
tychczas odbytej praktyki do podpi­
sanej Zwierzchności gminnej do dnia 
28. Lutego r. b. wnieść.

Zwierzchność gminna miasta 
Brody 24. Stycznia 1875.

W *  P ra w d ziw y  francuski szampan
i  w i n a ,

V euve  C licq u o t P o n s a rd iu  3 z l.  75  ct.
E n g e n  C licq u o t 
H e id s ie c k  & Co. Monopol 
M oet C re m a n t ro só  
A n b e r tin  de Co.
S t. E s tć p lie , S t. J u i ie n

u

C b a t. M a rg a m . H a u t  B rio n  
C b a te a u s  Ł a filte  
M o n to n  B c th s c li i ld  
H o c lih e im e r , Rudesheim. 1868. 
R a u lie n th a le r  B erg , 1865. 
M alag a , M a d e ira  P ort a Port

W i e d e ń ,  B i i c k c r s t r a s s e  
P rzesy łk a  od  4 flaszek  począwszy.

3
3
3
3
1

35
50
50
75
35

Iz t .  50 et.
1 9 9  7*» 9 9

3 „  50 „
I  „  75 „
3 „  50 „
% 9 9 99

8.
183 6—?

Bank Galicyjski dla Handlu i Przemysłu.
Z dniem 31. Stycznia 1875 r. było w obiegu: 

nacyj kasowych złr. a. w. 218.900,, —
BiMów kasowych' „ „ 4.700,,
Asygi
Biletó

(375) złr. a. w. 223.600,, —
Kraków, dnia i. Lutego 1875. D yrek cja .

9
W D y p lo m

uznania na
K Wystawie

powszezhuej
w Wiedniu
w r- 187H.

Konces. przez Wys. c. k. Namiestnictwo

DOM WSZELKICH ZLECEŃ
D y p lo m

uznania na 
Wystawie 

powszechnej 
w Wiedniu 
w r. 1873.

R olniczo -P rzem ysło w o -H an dlo w y i prac Technicznych

K. J. ORŁOW SKI
we Lwowie, ulica Rejtana I. 2 i róg ulicy Jagiellońskiej.

Przy najrozleglejszyeh stosunkach w kraju, zagranicą i w cesarstwie rossyjskiem, załatwia 
wszelkie powierzone mu zlecenia dotyczące: Rolnictwa, Przemyślu, Handlu prac Tech­
nicznych, Mechanicznych, Budownictwa, Pomiarów, Parcelacyi gruntów.

oraz we względzie artystyczno-naukowym 
P o ś re d n ic z y :  w sprzedaży, kupnie i wydzierżawieniu D ó b r ziemskich, realności, do­

mów, fabryk, machin, narzędzi, produktów surowych i przerobionych, lasów, drzewa i t.p. 
D o s ta w ia :  materyal budowlany, cement, gips, kamienie, alabaster, marmur i t .p . 
UJmieszczŁ.: Osuliy fnrł/one wszelkich zdolności jakoto: nauczycieli, nauczycielki, techni­

ków, buchalterów, subjektów handlowych, rzemieślników , nflnyalistów teoretyczno-pra­
ktycznych, rnbntników do rui i luh fs liry k, na krótszy i dłuższy czas w kraju i zagra­
nicą, oraz wszelką Służbę we Lwowie, na prowracyi i za granicą.

P a n o m  k a p i ta l i s to m  przedstawia najkorzystniejsze i pewne interesa.
M lo c a rn ia  p a ro w a  do omłotu krescencyi może być wynajmywaną pod korzystnemi 

warunkami.
P o s ia d a :  korzystne dzierżawy od 2.000 do 8.000 złr. rocznego czynszu, oraz majątki 

z dobrą glebą i lasami do sprzedania. j-yyo 4 —?]

£$ Wysoką wartość dla cierpiących na płuca, serce i na nerwy ma

Liebiga Eitrakt Kumysowy.o

O

Proszę mi przysłać jak najrychlej 36 fla­
konów pańskiego Kumys-Ekstraktu, ponieważ 
spostrzegliśmy po dziewięcio-dniowem uży­
waniu takowego znaczne polepszenie u naszej 
córki, a zatem kuracyę dalej kontynować chce­
my. Osłabienie, które się codziennie a szcze­
gólnie wieczorem objawiło, usunęło się zupeł­
nie a chora wygląda także znacznie lepiej.

Józ. E isenkolb, 
starszy nauczyciel.

Ponieważ pański cenny Extrakt. i u mnie 
po użyciu zaledwie trzech flaszek okazał 
się skuteczny m, przeto upraszam o przesłanie 
mi (następuje zamówienie).

K a ta rz y n a  S tn d e .
Po użyciu tych czterech flakonów Kumy­

su mogę tyle zaświadczyć, że kaszel jest ła­
godniejszy ; czuję także zgodnie z pańskiem 
twierdzeniem większą jak dotąd skłonność 
do snu itd. H . M uller.

O
Broszury Dr. Weil udziela się gratis i franko.

C ena Je d n e g o  flakonu w ra z  z  op ak ow an iem  1 z ł .  w . a . — Paczki zawie­
rają niemniej jak 4 flaszek. — Przy zamówieniach należy przesłać oraz należytośó, ponie- 

SS  ̂ waż pobranie pocztowe do Austryo-Węgier niema miejsca.
H  General-Depot von Liebig’s Kumys-Extrakt.

B e r l in ,  F ried rich . S tra sse  196.
NB. Lekarze naszego zakładu g- tnwi są każilą rażą , otrzymawszy sprawozdanie 

d.<8, kuracyjne, udzielić dotyczącym chorym szczegółowej informaeyi, bez pietensyi na honoraryum.
W interesie publiczności jesteśmy gotowi oddać skład nasz pojedjńczym dobrze 

znanym firmom. (9Q g_9j
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C. k. uprz.

K a r o l a

kolej galic,

Ludwika.

Ogłoszenie.
Od 15. Stycznia b. r. począwszy aż do odwołania 

zaprowadzoną została dla transportu zboża, płodów  
strączkowych, nasion olejnych, i wszelkiego rodzaju 
miewa, w  ilościach najmniej 200 cetnarów cłowych, 
do jednego listu frachtowego nadanych,

ik w a taryfa specjalna
z e  s t a c y i

c. k. uprzyw. kolei Lwowsko-Czerniow. Jasskiej (austr. linie); 
c. k. uprzyw. kolei galic. Karola Ludwika; 
wyłącznie uprzyw. kolei północnej Cesarza Ferdynanda: Gra­

nica i K raków ;
d o  i t a c y i

wyłącznie uprzyw. kolei północnej Cesarza Ferdynanda; 
c. k. uprzyw. kolei austr. państwowej; 
c. k. „ „ północno-zacłiodniej i
c. k. „ „ południowo,-północno-niemieckiej.

Z zaprowadzeniem tej taryfy znoszą się tak taryfa specy-
alna zaprowadzoną z dniem 15. Sierpnia 1874 r. dla transportu
zboża etc. w kierunku do Wiednia i M ahriscłi-Trubau, jako- 
teź dotyczący dodatek z dnia 20. W rześnia 1874  r. Egzem ­
plarzy pojedynczych dostać można w biurach Dyrekcyi ruchu 
we Lwowie na stacyach naszych i w ekonomacie kolei naszej 
we Wiedniu.

We Lwowie w styczniu 1875.
D yrekcya rucha.[356 2—3]


